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11rzy1azn1 -

Parlament młodzieży 
obraduje w Bukareszcie 
Łodzianie - laureaci 
Nagród Palłsfwowych 

W Kongresie uczestniczy 1 

1200 delegatów 
BUKARESZT, 26. VII. 

Dnia 25 bm. w Bukareszcie, stolicy Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej, rozpoczęły się obrady Ili Swiatowego l{ou­
gresu Młodzieży - wielkieico parłmentu młodego poko­
IP-nla walczącego o pokój, o przyjażó, o prawo do radości, 

szczęścia i lepszej przyszłości. 

Mgr ini. Stanisław Drze· 
wuiski - laureat .11igrud11 
~esputowej ll l stopnia, za 
optacowan1e k<mstru ':cji i 
przekaznnie do w11kona. 

riia serit przew1jarek d!a 
p r zemystu wlń kn a ~2 tucz· 

nego i jedwabniczego. 

lrit. mechanik, Edmuna 
li'rasi.c2:11ń•ll:i, laureat na-
1ru•t11 zesp„łowe1 III stup. 
•ia - za opracuwunie lton· 
~trukcjt I pr2ekazan1e do 
·• ykonania serii prze· 
·ni7arek dla prumy•lu 
11tókna 5tt•tcznPQo 1 jed. 

umhnlruQn. · 

W ogromnej Sah Floreasca 
- „Sali Kw1ec1stej" 7.ebrało 

się 1.11 te.zło 1 2UU delegatow 
młodtie.ey z około lOU kraJÓW, 
kturq tdąz.yli prqbyć na 
1.11erwny a1.1t!D obrad. Są tu 
i>• tC<1.~t.aw1c1e1e mJU<lt1eży ra­
d.ieckieJ i pulsk1eJ, Ch1uczycy 
I Anglicy, Czesi i Włosi, Fran­
cu1.1 1 l:tumum. Jdµooczycy i 
W<;<grzy, delegaci waJcz11cej o 
w11lnu~ć Korei. Vietnamu, J\lla-
1.<Jów, b'illprn, Amerylsa nie i 

i C.i:<frni Seneg„łczycy, ,;magli 
I CPJłonc.eyi:y 1 sKuśnoocy Mon­

g11luwie. Białe turbany Ara­
bow, rMnobarwne chu>tk1 I 
stroje, piękne jedwabne sza­
ty Chinek 1 Japonek, polski 
si.rój górniczy - wszystko to 
W} gląda jak przepiękna, mie­
n"~l·a s1ę różnymi barwami mo­
uika. 

u godzl'lle 16 rozpoczynają 
"'ę obr„dv Kongre.;u. Spec3al­
t1e urządzenia pozwalają słu­

chać prz„biegu obracl w języ­
k<!ch: rosyjskim, francuskim, 
ch1nskim, ang1elsk11n, rumuń­
ok1m i hiszpan•im. 

Na otwarci<! obrad przybyli: 
pr:i.ewodniczący P1-.azvd1um 
W•elkiego Zgromadzenia Na­
rutlowego Rumuńllkiej Repu­
bliki Ludowej, dr Petru Gro­
.-.... przewodni<'z;icy Akademii 
Nauk Rumuńskiej Republiki 
Ludowej, prof. Tr<Jlan Savu­
IPscu, członek Akademii Nauk 
Rl\L, prof. FRrhon, minister 
Szkolnictwa Wyższego RRL, 
prot l Margule<cu przewod. 
niczący Centralne! Rady zw. 
Z•wodowych. Moraru. 

Obraily otwiera sekretan 
g.~neralny $wiatowej Federa-

cil Młodzieży Demokmtycz­
ntj, Jacques Deni.i. 

Gd; Jacques Denis wita de­
lt:'gatów i gości przybyiych na 
Kcmgre' z różnych części 
świata, znanych Clz1ałaczy ru­
chu obrońców pokoju . przed­
stawicieli Swiatowej federa· 
CJi Związków Zawodowych, 
ruchu kobiecego, wybitnych 
przedstawicieli kultury, nau­
ki 1 sztuki, dlugo trwa mani­
fe ,:tacja na ich cześć , na czę~ć 
pr·koju i przv!aznej W<>półpra­
cy międzynarodowej. 

Następnie przedstawiciel 
n1lodzieży angielskiej, Robert 
Me Ennes, proponuje skład 

P:ezydium Kongr~u. 

Jednomyślne przyjęcie pro­
ponowanych kandydatur daje 
okazję do nuwej manile»ta­
c;1 na cześ~ jedności młodzieży 
świata w walce o najszczyt­
ntej:>z.e ideały Judzl<oścL 

W Prezydium zasiadają 

pr1.edstawiciele przeszło 40 
krajów. 

W imieniu narodu rumuń. 
sktego wita Lgromadzonych na 
Kongre.;1e delei!a tów mludzie­
ży światR, prezes Ai<adem.! 
Nłluk Rumuń~kiej Republiki 
Ludowej, Traian Savulescu. 
Podkreśla on, iż cały naród 
rumuński wyraża radość, że 
gości w sw. j stolicy młudzież, 
kkra spotyka się tu . by wnie 'ć 
()<)Ważny wkład w dzieło u­
mvcnien•a pokoju i przyjaż­
ni między narodami. Na za­
kończenie przemówienia wzno­
si on okrzyk na cześć mło­
d1.teży świata, walczącej o 

---------------------------te szczytne cele. 

Dziś o godz. 10 
czasu koreańskiego 

podpisanie rozeimu 
PEKIN, 26. 7. 

DELEGACJA KOREAJQ'SKO - CHrnSKA, BIORĄCA 
UDZIAŁ W ROKOWANIACH ROZEJMOWYCH W PAN­
MUNUZONIE, OGŁOSIŁA KOMUNIKAT NASTĘPUJĄ­

CEJ TRES<.:r: 

Strony biorące udział w ro­
kow~naach rozeJmuwych o­
sią;:nęly całkowite porozumie­
nie. w sprawie rozejmu w 
Korei. 

Obie strony postanowiły. że 
poroz umienie w sprawie ro­
zejmu ma być pvdp1sane w 
Panmundzon1e dnia 27 hpca 
o godz. l O ra no cuisu koreań­
skiego. Pornzumieme podpi­
szą naipierw general Nam Ir, 
szer dełegac11 koreańska -
chinskiej I gen. William Har­
rison. szef delegacji strony 
Pl"l.eciwnej Następnie doku­
mern wst<1nte przekazany do 
podpisu m<lrszałkowi Kim Ir 
Seno Ni. O<>wódcy naczelnemu 
koreańskiej -.rrnii ludowej i 
gen Pen~ Teh - huaiowi do­
wódcy chińskich <><hot~;ków 
ludowych - z Jednej strony 
oraz gen Marku~vi Cla!'<owi, 
naczelnemu dowodcy woisk 
NZ - z drugiej. 

Obie strony µustanowiły, że 
cws podpisania poro1.um1enia 
przez szefów delegacji obu 
stron będzie uważany jako 
czas formalnego podpisania 
poruzumienia rozejmowego. 
Post•nowienia dotyczące za­
przestania ognia-, wszystkie 
inne postanowienia porozu­
m:ema rozejmowego I jego 
za łączniki oraz poprawki u­
zgodnione przez obie strony 
mają bez wy 1ątku nabrać mo­
cy w 12 godzin po formalnym 
podpisaniu porozumienia, tj. 
27 li!)<:a o godz I O wiec1.0rem 
wedłu& czasu koreańskiego. 

Specialnv korespondent A-

I 

gencji Nowych Chin donosi: 
lJ1ua 'J.'1 llpca, u l!:OOl.!DH• IO 

r111.o C.<.il>U 1tvr..ans1<J-·i;:u, µod­
i>',""" w~tdnie w l;'"umuu­
d-lt:nte µunl1.uuuen1e ro.:e;mo­
we µo dwoch lalacb 1 l 7 
dn:ach rukow„n l'O<:t!Ju1uwych. 
Cdłkuwll" j:>l'tel wame Cl1.1aluń 
wojennych na lądde, na mo­
rz.. i w pow1etr1.u uast'IPI w 
Kl.rei w 1<! gudun po 1.10.i1,lsi.­
n u tt!go poro1.um1enia. tj . te­
"u sameiio drua u !!od1.. lU wie. 
Ct.,lrem. 
Wsąstkie siły zbrojne, i.apaJ 

sy 1 sprzęt woj~nny zo.;t.rn<1 
wycofane ;:e strt!ly Lde1111llta­
rytuwanej po upływie 2 go­
dzrn od cnwi11 we1sc1a w życie 
r"T.ejmu. 

W..;zystkie miłujące pokój 
m•1 uay na świt!c1e z nadliej;i 
t c~u3nośdą powitaJ;i datę pod 
p1~ania porvzumienia roteJ· 
mowego. Zapewnienia ame­
rvkań.kte, że warw1k1 ruzeJ• 
n•u będą prtestrzegane w ca­
łeJ rozc1ągłuśc1, powinny być 
z1ea\izow;me Jak to podk1'tś­
lił gen. Nam Ir, roiejm może 
bvć jeszcze sab0towany w.i;rn. 
t~1< prowokacyjnej działd lnoś­
cl Li Syn Mana i amerykan· 
sk ·· ej pobłażliwości. 

Po podpisaniu porozumienia 
rozejmowego w dniu jutrzej · 
s?.ym, pierwszym ,;prawdl!s­
nem wykonania W•run~ów 
nuejmowyc]l przez Ameryka. 
nów będzie, czy wszystkii 
siiy wojenne NZ, włą l'zając 

wojska r,j Syn Mana, zaprze. 
staną ognia i wycofają się ze 

·strefy zdemilitaryzowanej w 
terminie pnewidzian.ym przez 
pvroz.umlenie. 

Sekretarz generalny Swjato-
1'1-ej Federacji Młodzieży De­
mc,kratycznej, Jacques Den1a, 
wygłasza w imieniu Rady 
SFMD referat „O dział!llnoścl 
$wistowej Federacji Młodzieży 
Den1okratycznej w okresie od 
II Swiatowego Kongre•u Mło­
dzieży oraz o zad:rniach mło­
'!z1eży w walce o pokój I swe 
prawa". 

.Jacque.5 Oenl11 zaznaczył, te 
Swiatowa Federacja Młodzie­
ży Demokratycznej. która po­
wstała w 1945 roku i liczyła 
wówczas 30 milionów czlon­
k•\w w 65 krajach, dziś jedno­
czy w swych szeregach 75 mi­
lionów dziewcząt I chłopców 
i ·ss krajów. Współpracuje z 
nią coraz ściślej Międzynaro­
d0wy Zwiazek Studentów 11-
czą„y 5 30~ tysięcy członków 
łł 72 krajach, organlzRcja, któ 
ra zwołuje swói Konl!res na 
27 sierpnia w Warszawie. 
Dokonu,iąc przeglądu warun­
kńw życia młodzieżv w róż­
nych kra .heh, sekretarz gene­
ralny $wiatowej Federacji 
Mtodzieży Demokratvcznel 
P<,tjkreśla, li w krajach. w 
których rządzą siły wojny. zy­
cit- młodi:i eży jest trudne I 
cie;kie. Zailaniem młodzie7y l 
caiPl!n świata - ośwladc>ył on 
- jest wałczyć o to, by miocie 
pokolenie mia ło wHędzie ra­
drnme. twórcze życie i ~apew. 
nirmą szczęśliwą przyszło~<:. 
W tym celu młodzl E'Ż powln· 
na stale zwiększać swój wkład 
w walkę o pokńj I pnyjaźń 
między n ~ rndami, usilniej wal­
czyć o 7we prawa. 

Gdy mówca uikoń ~zył swój 
referat słowami: „Młodzieży , 
n;,i..rzód w walce o naną µrzy­
s~l o ść , o pokój. o przyj ,,źn i 
s1cz.~ście !" - wybuchła ra­
dL•ma, pelna mocy m"mfes ta­
cJa młodzieży . Delegaci · dzle­
s1.1tków krajów wznosz11 o­
krzyki na cześć przyjaźni i so­
lidarności w walce. 

Potężnie rozlega ~lę hymn 
mlodzieży świata Deleg„ct 
chwytają się za ręce, powie­
W ' •ią barwne chu~tk1 Mani­
fe„ t~cja trwa dluższy czas. 

W dalszym ci4gu pierws•e­
go pusiedzen la Kongr„~ u de. 
lc:gaci dokonali wybo ru komi­
_,j 1 mandatowej. 

/ 

50-lecie 
Komunislycznej Parlii 
Zwiqzku Radżieckiego 

(1903 - 1953) 
MOSKWA CPAP). 

Prasa radziecka oglosila następujące tezy Wydziału Propagandy !Agitacji KC KPZR oraz Instytutu Marksa-Engelsa-Lenina-Stalina 

przy KC KPZR w związku z 50-leciem Komunistycznej Partii ZwiązkuRadzieckiego (1903-1953): 

Pięćdlrlesięcl.olecle otwarcia Il Zjaz­
du Socjaldemokratycznej Partii 
Robotniczej Rosji (SDPRR> - 30 lip­
ca 1903 r. - jest znamienną datą w 
życiu Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego, narbdów naszego 
kraju, w historii całego mii:clty11a­
rodowego ruchu rewolucyjnego. Na 
Zjeździe tym założone zostały funda­
menty bojowej, rewolucyjnej mar­
ksistowskiej partii klasy robotni­
czej, partii nowego typu, różniącej 
się zasadniczo od reformistycznych 
partii li Mii:dzynarodówkL - „Bol­
szewizm - pisał Lenin - Istnieje 
jako kierunek myśli politycznej i 
jako partia polityczna od roku 
1903". 

Na II Zje2dzie uwieńczona została 
sukcesem tytaniczna zaiste walka 
wielkiego Lenina o utworzenie re­
wolucyjnej proletariackiej partii w 
Rosji. Na przestrzeni wielu lat, po­
cząwszy od lat dziewięćdziesiątych 
ubiegłego stulecia, Lenin, występu­
jąc jako wierny kontynuator nauki 
Marksa I Engelsa, twórczo rozwija­
jąc marksizm w nowych warunkach 
historycznych, pod jął bezlitosną 
walkę przeciwko jawnym i zama­
skowanym wrogom marksizmu, prze­
ciwko wszelkim przejawom oportu­
nizmu w ruchu robotniczym, walkę 
o zorganizowanie· i zespolenie sił 
proletariatu pod sztandarem rewo­
lucyjnego marksizmu. 

Partia bolszewicka, stworzona I 
wykuta przez geniusza rewolucji, Le­
nina, doprowadziła nasz naród do 
zwycięstwa ~lkiej Październiko­
wej Rewolucji Socjalistycznej 1917 
roku, zorganizowała dyktaturę pro­
letariatu, dźwignęla wielomilionowe 
rzesze ludu pracującego naszej oj­

czyzny do świadomej, historycznej 
twórczości, zapewniła zbudowanie 
społeczeństwa socjalistycznego I 
pewnie prowadzi naród radziecki 
naprzód, do komunizmu. Imię Le­
nina, wielkiego zalożyclela i genial~ 
nego wodza partu komunistyci:nej, 
je>t nierozerwalnie związane z ca-

łą historią naszej partii, z powsta­
niem I rozwojem pierwszego na 
świecie państwa socjalistycznego -
Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich. Imię Lenina stało się 
sztandarem mas pracujących całego 
świata w walce o sprawę pokoju, 
demokracji i socjalizmu, o świetlaną 
przyszłość narodów. 
Swą ofiarną walką o sprawe ro­

botników I chłopów, o socializm, 
swą niestrudzoną działalnością w 
~ziedzinle rewolucyjnego przeobra­
zenia społeczeństwa, Komunistycz. 
na Partia Związku Radzieckiego y­
slużyła na bezgraniczna miłość i za­
ufanie całego narodu radzieckiego. 
Masy pracujące ZSRR przekonały 
się na podstawie wieloletniego, hi­
storycznego doświadczenia, że spo­
śród wszystkich partii politycznych, 
które istniały w naszym kraju, tyl. 
ko partia komunistvczna jest par­
tią prawdziwie ludową, wvrażaiącą 
żywotne interesy mas pracujących. 

Komunistyczna Partia Związku 
Radzieckiego przeszła chlubną. pół­
wiekową drogę bohaterskiej walki, 
trudnych doświadczeń i epokowvch 
zwycięstw. Zahart9wana w boiach 
pod przewodem ge"nlalnego Lenina, 
pod przewodem ucznia I kontvnua­
tora dzieła Lenina - wielkiego Sta­
lina, oraz Ich współbojowników, na­
sza partia komunistyczna jest dzi­
siaj czołową. kierowniczą i prze­
wodnią siłą budującego komunizm 
społeczeństwa radzieckiego. Całą hi­
etorię partii komunistycznej zna­
mionuje triumf wiljlkiei, niezwvcie­
żonej nauki marksizmu-leninizmu. 
Przebogate historyczne doświadcze­
nia Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego są źródłem natchni~­
nla I przykładem dla komunistycz­
nych I robotniczych · partii wszyst­
kich krajów w ich konsekwimtnei 
walce o rewolucyjne przeobrażenie 

społeczeństwa. 

I. Historyczne· znaczenie 
II Zjazdu SDPRR 

} Partl11 marksl•tow•ka w RoE11 
powstawała w przełomowym 

momencie międzvn:.rodowego ruchu 
robotniczego, kiedy kapitalizm 
wkroczvł w swe naiwvt.•r.e t ostat­
nie, lmperialistvczne stadium roz­
woju. zaczął przeradzać sle w kapi­
talizm pasożvtniczv. gnijący I ob­
umieralącv. kiedy rewolucia prole­
tariacka stała sie zaga<'łnienieJll bez­
po~redniej praktyki. Ros.la bvla w 
tym okresie węzłowym punktem 
wszystkich sprzeczności Imperializ­
mu. Interesy caratn rn•vi•kiel!O i 
imperializmu zachodniel!o f~k nai­
ściślej splatały sie ze soba. W prze­
dedniu Il Zia1.du partii Lenin pisał: 
„Historia postawiła obecnie przed 
nami n~iblii.sze zadanie, które jest 
najbardziej rewolucvine ze wszvst­
kich najbliższvch zadań proletarfa­
tu .1akie'!nkolwlek lnnel!o kraiu. U­
rzeczywistnienie tego ZADANTA, o­
balenie najpoteżnieJszei ostoi reakc.il 
NTE TYLKO EUROPEJSKIEJ, lecz 
również (moźemy obecnie powiedzieć) 
i aziatyckiei uczyniłoby z. proletaria­
tu rosyjskiel!o awangarde rewolu­
cyjnego proletariatu międzvnarodo­
wego". Określało to charakter. 
swoistość i miedzynarodowe zna­
czenie narastajacej w Rosji nai­
większe.l rewolucji ludowej. Hi;;to­
ria ruchu marksistowskiego w Ro­
s.ii sięga osiemdzieFiątych lat ubieJ!­
łego stulecia, kiedy to w roku 1883 
utworzona została z Plechannwem 
na czele grupa marksistowska „WY­
zwolenie Pracy". Ale grupa „Wv­
zwolenie Pracy" - założyła jedvnie 
teoretyczr-te podstawv socialdemo­
krac1i I uczyniła plerwszv krok ku 
ruchowi robotnic7.emu". Zalążkiem 
rewolucvineJ partii proleiariatu w 
Rosji byl leninow•kl peter~burFki 

Zwiazek Walki o Wy7.wolenie Kla­
;Y Rnbotniczej" (1895). któreim dzia­
łalność zmierzała do lak nal•zer­
szego zespolenia marksizmu z ru­

.chem robotniczvm. 
W marcu 1898 roku odbył się 

I Zjazd sDPRR, który prokla­
mował utworzenie partii marksi­
stowskiej w Rosji. Jednakże ru~h 
marksistowski w Rosji po I Zjez­
dzie nad;il pozostawał w stai11um 
poszczególnych- rozproszonych kó­
łek l grup socjaldemokratycznych, 
nie zwiaza nych jedno$cią bojowego 
programt1 marksistowskiego i scen­
tralizowaną orgooizacją. Znaczna 
część kółek socjdldemok ratycznych 
zżerana była przy tym rdzą „ekono­
mizmu" (oportunizmu, który nego­
wał polityezną walkę kl HSY robulm· 
czej i JeJ k ierown lezą rolę). 

W okresie II Zjazdu partii roz· 
strzyga! się niezwykle doniosły pro­
blem politycmy: jaką d rogą piljdt1e 
młody rosyjski ruch robotniczy -
czy pod natchnieniem Ideologii SO· 
cJalistycznej pójdzie drogą odw~ż· 
nej, konsekwentne.i walki rewolu· 
cyjnej, przeciwko caratowi I l<apita­
lizmowl, walki o dykta turę pro Jeta· 
rlatu, drogą. na którą wzywah go 
Lenin, ,.iskrowcy", bolszewky, czy 
też stoczy się na drogę podporzttd· 
kowama ideologii burżunyjnej, re· 
formizmu. przystosowania się do 
caratu i kapita lizmu, na tę dr·o1t-:, 
na l<tórą usilow~h wciągnąć ruc)l 
robotn iczy mienszewicy i ich po­
przednicy „ekonomiści". Zwyc1ę-

stwo Ideologicznych zasad Lenina 1 
lenmowskleJ „Iskry" n;1 li Zjezdzie 
partii miało nie;r;wykle ważne wa­
czenle dla rozwoju nasz.eJ partu 1 
rewolucji, dla całego międzynarodo­
wego ruchu rewolucyjnego . 

2 Dziesięciolecie. ktore poprzedzi· 
10 li Zjazd partii, znamtonowala 

w llistorii rosyjskiego ruchu robotm­
ciego niepr;r;ejedn"na walka Lenma 
z liberalnym narodnictwem I „legal­
nym marksizmem", z chałupnictwem 
l kolkowością, oportunizmem „ekono­
mistów" występujących przeciwko 
utworzeniu rewolucyjnej partii 1>ro­
letariatu, przeciwko wniesieniu so­
cjalistyc1.0e1 świadomości do żywio­
łowego ruchu robotniczego, 
Decydu1ącą rolę w walce o partię 

marksistowską, w rozgromif'nlU 
„ekonomistów", w połączeniu roz­
proszonych kółek socjaldemoua­
tycmych, w przygotowaniu U Zjaz­
du SDPRR. odegrała zorganizo­
wana przez Lenina ogólnorosyjska, 
marksistowska gazeta polityctna 
„Iskra". Zgodnie z planem Lenina, 
gazeta stala się ośrodkiem zjedno­
czenia sil pr rtyjnych, skupiania 1 
wycbqwywanla kadr party Jnych. ze­
spalania ich w ogólnorosyjską. lJo­
jową, scentralizowaną partię pio­
letariacką o jasnym prograrnte 
marksistowskim, rewolucyjnej tak­
tyce, jednolitej woli l żelaznej dys­
cyplinie. Ten leninowski plan utwo­
rzenia partii wypływał z palących 
z.a dań rewolucyjnej walki 1 w s)JO­
sób mistrzowski uogólniał organiza­
cyjne doświadczenie marksistt.w. 
Zwycięstwo tego planu z.aloqło 
fundamenty zwartej, bojowej, za­
hartowanej partii komunistycznej, 
która stała się wzorem dla między­
narodowego rewolucyjnego ruchu 
robotniczego. Zadania wzrastającego 
ruchu robotniczego w Rosji kate­
gorycznie wymagały twórczego 
rozwinięcia teorii marksistowskiej, 
trwałego zespolenia ruchu robotni­
czego z socjalizmem. Wielki konty­
nuator dzieła Marksa - Lenin - o­
pracował Ideologiczne podstawy 
partii marksistowskiej, wysoko pod­
niósł znaczenie teorii rewolucy1nej. 
Lenin wykaz.al, że tylko partia. kie­
rująca się przodującą teorią, może 
spełnić tolę przodującego bojowni­
ka I prawdziwego wodza mas pra­
cujących, podkreśli/ z całą mocą 
znaczenie zespolenia masowego ru­
chu robotniczego z naukowym so­
cjalizmem, 3 Historyczne znaczenie n Zjazdu 

::>DPRR polega na tym, że stwo­
rzył on w Rosji rzeczyw1śc1e mark­
sistowską partię, opartą na tych z.a­
loż iach ideologicznych l organi­
zacyjnvch. które wvsunęla i opraco­
wala leninowska „Iskra". Zjazd po 
raz pterw~zy w d1.ieiach m1ęaqna­

rodowego r•1chu robotniczego po 
śmierci Marksa i Engelsa przyJął re­
wolucyjny program, który wysuwał 
jako główne ua l;inie walkę o dyk­
ta turę proletarl.-tu. 

Lenin i jego zwolennicy, konsek­
wentni iskrowcy, prowadzili na 
Zjeździe nieubłaganą walkę z ele­
menta.ni Qportunistycznymi. które 
usiłowały przeciw~tawlć sie włącze­
niu do programu najważniejszej te-
zy marksizmu - o dyktaturze pro­
letariatu Lenin z ca łą stanowczo­
ścią i nieprzejednaniem obr.oni! te­
zę o dyktaturze proletariatu. Włą-

czenle przez Zjazd do programu 
partii punktu o, dyktaturze proleta­
riatu było historycznvm zwycię­
stwem zwolenników Lenina, 
Wysuwając zadanie walki o zwy­

cięstwo dyktatury proletariatu, ~e­
nin podkreślał ogromne znaczenie 
rewolucyjnej walki chłonstv·a jako 
s<'jusznika klasy robotniczej i dopiął 
tego, że do programu partii włączo­
no rewolucyjno-demokratyczne po­
stulaty w kwestii chłopskiej. 

Lenin 1dzielił zdecydov anej od­
prawy bundowcom i socjaldemokra­
tom polskim, którzy oponowali prze­
ciwko włączeniu do programu pun­
ktu o prawie narodów do samo­
określel)la, obronił zasad~· Interna­
cjonalizmu proletariackiego. 

Na li Zjeździe partii zatriull'fowa­
!y wielkie idee walki rewolucyjnej, 
któryc'.1 Lenin bronił od pierwszych 
dni swej 'działalności politycznej. 
Poddając krytyce jako niemożliwy 
do prl:yjęcia prz)gotowany przez 
Plechanowa projekt programu, z 
którego wypadła teza o dyktaturze 
proletariatu, Lenin podkreślał, że 
partia proletariatu r06y jskiego po­
winna mieć program „praktyczrne 
walczącej partii", a nie podręcznik 
akademicki. Dlatego też - wskazy­
wał Lenin - partia „powinna w 
swym programie w sposób jak naj­
bardziej niedwuznaczny wysunąć 
swój akt ookai;żenia przeciwko kapi­
talizmowi roayjshiemu, wypowie­
dzieć wojnę kapitalizmowi ros;jskie­
mu". Partia 1<omunistyczna po;;zla tą 
drogą, drogą leninowską. 

Rewolucyjny program partii klasy 
robotniczej, uchwalony na Il Zjeź­
dzie SDPRR, wyrai.ał z.arówno naj­
bliższe zadania proletariatu - na 
etapie rewolucji burżuazyjno-demo­
kratycznej (program minimum> jak 
i glówne jej zadania, oblicwne na 
zwycięstwo rewolucji socjalistycznej 
(program - maksimum). Program 
ten był bojowym dokumentem, któ­
rym kierowala się nasi.a partia, aż 
do VlII Zjazdu (1919 r.). 

4Na II Zjeżdzle ro:>.gorzała zaciekła 
,valka wokół organizacvjn.vch za­

sad struktury partii. Lenin t ;ego 
zwolennicy bronili zasadniczych tez 
marksis~owskich o roll partii jako 
czołowego, świadomego, zorganizo­
wanego oddziału klasy robotniczej, 
uzbrojonego w teorię rewolucyjną, 
w znajomość praw rozwoju społe­
czeństwa i walki klasowej, w do­
świadczenie ruchu rewolucyjnego. 
Tylko taka part;a, o wysokim stop­
niu świadomości I zorganizowan;a, 
zwarta i scentralizowana, ożywiona 
jednolitą wola. zdolna jeAt prowa­
dzić kla~ę robotnicza do zwycięEtwa 
I pomyślnie kierować jej walką o 
zdobycie władzy. 

Mienszewicy natomiast byli prze­
ciwni walce o dyktaturę proletaria­
tu, i dlatego nie była im potrzebna 
bojowa partia rewolucji społecinej. 
Mienszewikom odpowiadała jedynie 
organil.<'cja reformi•tyczna, nie 
ukształtowana organizacyjnie, ugo­
dowa - typu oportunl.11tycznych par­
tii II Międzynarodówki. Z oportuniz­
mu programowego (negowanie dvk­
tatury proletariatu) rodził się opo~­
tunlzm organizacyjny (wyrzecteme 
się scentr~Jizowane.j, zdyscypl:no­
wanej, bojowej, rewolucyjnej par­
tii proletariatu). 

W celu utrzymania jednoś~i w par-

til - uczył Lenin - niezbędna 'est 
żelazna dyscyplina proletariacka, 
twarde normy życia partyjnego, re­
gulowane przez 6tatut, jednakowo 
obowiązujące wszystkich członków 
partii, zar"wno p!Lywódców jak i 
szeregowych. Ogromne znaczenie ma 
wysunięta przez Lenina na II Zjeź­
dzie teza o szczytnym mianie członka 
partii, o tym, że l<:ażdy członek partii 
j~st odpowiedzialny za partię, a par­
tia jest odpowiedzialna z.a każdego 
swego członka. Zadanie partii -
wskazywał Lenin - polega na tym, 
aby „strzec nieugiętości, hartu, czy­
stości naszej partii. Powinniśmy sta­
rać się podnosić miano t znaczenie 
członka partii coraz to vyżej 1 wy­
żej „•• 
T~varde normy życia partyjnego, 

zasady kierownictwa opracowane 
przez Lenina przewidywały jak naj­
ściślejsze przest"zeganie wymogów 
statutu partii, konsekwentną realiza­
cję zasad centralizmu demokratycz­
nego, Jak na.iwieksze rozwijanie ak. 
tywności szeregowych członków 
partii, kolektywne omawiacie naj­
ważniejszych zagc:.dnień życia par­
tyjnego. Normalna działalność orga­
nizacji partyjnych i partii jako cało­
ści możliwa jest - jak uczył Lenin 
- tylko pod warunkiem ścit;łego 

przet;trzegania zai;ady kolegialności 

kierownictwa. zabezi:>ieczającej par­
tię przed elementami przypadkowo­
ści I jednostronności w podejmowa­
nych decyzjach. Partia jest żywym, 
samod?.ielnym, nieprzerwanie rozwi­
jającym się organizmem. 

Lenin po raz pierwszy w dzlejacłi 
marksizmu opracował nauke o par­
tii lako kierowniczej organlzac1l 
proletariatu. 1ako pod•ławowvm o­
rężu w jego rekach. bez którego nie. 
możliwe jest zdobvcie dvktatury 
proletariatu, zbudowanie socjalizmu 
i komunizmu, 
Walką Lenina z elementami opor­

tunistycznymi na Zieździe w spra­
wach programowvch I organ!zacvl­
nych przeprowadziła linie podziału 
miedzy rewolucvina cze~cia SDPRR 
- bolszewikami, 11 c1e~rta onortunl­
stvczną - mienszewikami. Zwyclę. 

stwo genlalnPl!O IPninowsklego pla­
nu utworzenia rewohtrvjnei partii 
m~rk•i•tow•klel - partii rewolueii 
społerznei I dvktaturv proletariatu 
- dowiodło, te proletariat rosvjski 
I mledzynarodowv ma w Leninie 
wielkiego teoretyka mark~lzmu, 
ko11tvnuatora dzieła l nauki M~rk~a 
I Engel~a. wvbitnego stratega rewo­
lucji.' dostrzel!aiacel!o przenikliwvm 
w7.rok!em oerspPktywv rozwnłu ru­
rliu rohotnlczPl!O. górskiel!o orła, 
niP ·mającego strachu w walce. 
5 ·neub!agana walka Lenina na 

11 Zjeździe I w pó7.nletszvm o­
kresie pneciwko oportunistom. w 
obronie ideolngicznych I organł7.a­
ryjnvch zasad bol•zewizmu miała 

doniosie znaczeniP mie"1vnPrndriwe. 
Bezlito•ne rrlemaskowanie przez Le­
nina wrogich mark<izmowi ldl'olo­
l!icznych i organizacvjnvch knncepcif 
mienszewików bvlo pote7.nvm cio­
sem wvmierzonvm w rewlzloni<tów, 
odszczepieńców marksizmu, w ca­
ły oportunizm mierlzvnarndnwy, 
miało oitromne znaczenie dla roz­
wo.lu ruchu rewolurvinego we 
wszystkich krajach. TT Zia7.d Sl'lPRR 
bvł punktem zwrotnvm w .\wiato. 
wym ruchu robotniczvm. 

II. Partia komunistyczna 
\V walce o dyllłaturę proletariatu 

6':aly bieg wvdarzeń hl~torycz-
1ych od Il Zjazdu SDPRR do 

zwycięstwa Wielkief Październiko­
wej Rewolucji Sociałistycznej po­
twierdził dobitnie. że partia komu­
nistyczna stała ~ie jedvną kierowni­
czą silą rewolucyjną w kraJu. Hi­
storia trzech rewolucji w Ros.il do­
wiodła. że partia nas7a w krótkim 
czasie (1903-1917) dokonala takiej 
gigantycznel pracv politvcznei, jaka 
- pod względem boga<"twa do-

. świadczenia, głębi opracowania teo-
rii marksistowskie! oraz lei twór­

czego zasto~owania w toku rewolu­
cii - nie ma sobie równej na świe• 
cie - wykazała ona wielka siif I żv­
wotność strategii I takt i pRrtii ko­
muni~tvcznei. potęgę i niezwvcieżo­
ną silę teorii marksistowsko.leni­
nowskiej . Utworzona na li Zjeździe 
politvcrna grupa bolszewików z Le­
ninem na czele. wchodząc formal­
nie w skład jednolitej SDPRR do 
1912 roku. realizowała komekwent­
ną linię rewolucyjną, odpowiadaiącą 
najżywotniejszym interesom prole­
tariatu, chłopstwa. wszvstkich naro­
dów Rosji. Bolszewicy toczyli nie­
ubła1rnną zasadniczą walke prze­
ciwltn wszelkim odmianf}m opnrtu­
nlzmu w rosyjskim i miedtynarodu­
wvm ruchu robotniczvm. 
7 Wielka zasługa Lenina polega 

na tym, że w okres ie rozwoju 
pierwsze.I rosviskiej rewplucii "bur­
źuazyjno-demokratvcznei genialnie 
uzasadni! bo\qzewicka taktvkę oar­
tii. taktvkę klasv robotnicze!. opra­
cował politvczne (taktyczne> oodsta­
wy partii komuni~tycznej . Rozwinął 

on idee hegemonii proletari:;itu w re­
wolucji burżua zvino-d <'mnkratvcz­

nej i wvkazał. że w syltrncji histo­
rycznej . jaka sie oodówczas wvtwo-

rzy!a, konlecznvm warunkiem 2wv­
clęstwa rewolucji fest soiusz klasy 
robotnicze.I I eh łop~twa przv zacho­
waniu klerowniczE'i roll oroletaria­
tu. Lenin dal marksl,tom rMviskim 
jasna perspektvwę pnera•tania re­
wolucji burżuazyion-demnkratvcrnel 
w rewolucię socialistvr7.na. W7bo•rn­
cil on marksizm w nową teorie re­
woluc.il proletariackiej I zalo7.vl 
podwa!inv tej rewnlucvinel taktvki 
partii komunl~tvcznel. za onmoca 
której proletariat w solu•zu z bie­
dotą chłop,ką w pa1.driernlku 1917 
roku obalił wład7e hllrŻllA7.1I w nA­

szym kra lu I ustanowił włarl•e 
prawil7.iwie ludową - wlail•e rad 
delegatów rohntniczvch I chłop•kich 
- władze rad?.iecką. 

Walka dwóch linii w SflT'RR -
rewolucyjnej, bol,zcwickleJ or~z o­
portunistycznej. m iens7.ew ick lej -
która w okresie twor7.enia partii 
rozgorzała na tle zagannień ineolo­
gicznych i organiwcyjnych. nabrała 

szczególne; ostrości w łatach pierw­
sze.i rewolucji rosvi•k e; (1905-
1907), kiedy to na plan pierw~zy 

wysunęły się zagadnienie taktyKi. 
Bolszewicy obrali kurs na rozwi1a­
nle rewolucji ludowe.i I jej zwycię­
stwo. na wyzwolenie m,s pracu.1ą­

cych spod jarzma cara lu I obsLar­
ników, na przerast•nie rewolucji 
burżuazyjno - demokr~tycznej w 
rewolucję socjalistyczną. Miensze­
wicy natomiast. broniąc hegemonii 
liberalnej burżuazJi w rewoluc.it, o­
brali kurs na likwidowanie rewolu­
cji. Stoczyli się oni w bagno ugo­
dowości i przeksztalclli sie w ai;en­
tul'ę burżuazji w ruchu robotniczym, 
8 Po. kl~sce p1erw~zej rewolucji ro. 

;yJ;;k1e1 bolszewicy nie '.lekli sie 
zwiększonych trudności. W ponu-, 

(Dalsz.v ciąg na str. 2) 
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rych latach reakcji stołypinowskjej, 
w warunkach srożących sią repre­
gjt caratu i terroru czarno~ecińców, 
partia bolszewików wzmacniała swe 
szeregi, wykorzystywała umieJęt­
nie możliwości legalne i nielegame 
dla zacieśnienia więzi z masami. 
Podczas gdy bolszewicy zmierzali 
do. przygotowania nowej rewolucji, 
mienszewicy, przeciwnie, oddalali 
się coraz bardziej od rewolulji, 
zmierzali do zlikwidowania niele­
galnej rewolucyjnej partii pro­
letariatu, stall się Jawnvml lik­
widatorami. Pewna cześć bol­
szewików zerwała z zasadami 
mark,istowskimi i pchała par­
tię na drogę przeobraien ia JeJ w 
izolowaną od nws organizację sek­
ciarską, w szczególności :i:aś żądała 
odwołania posłów robotniczych :z: 
durny państwowej. Te część partii -
„otzQwjstów", jak ich wówczas na­
zywano - Lenin zdemaskował ja­
ko „likwidatorów na opak". W cięż­
kich warunkach reakcji tylko bol­
szewicy leninowcy dochowali wier­
ności marksizmowi, wierności zasa­
dom wysuniętym w programie partii 
l odparli wszystkie ataki przeciwni­
ków, któriy usiłowali rozbroić pro­
letariat rosyjski, rozgromić jego 
partię, podważyć I wypaczyć teore­
tyczne podstąwy rewolucyjnego 
marksizmu. Jest ogromną zastugą 

Lenina, że w owych cie:ikfch dla 
partii czasach obronił i rozwinął 
teoretyczne podstawy partii 
materializm dialektyczny 1 hl. 
storyczny, będący teoretycznvm 
fundamentem komunizmu. Ideo­
wy hart mark•istow~ko-leninow­
ski. właśl'iwe polmowanie per­
apektyw rewolucji ułatwiły podsta­
wowemu trzonowi pa rtil zespolone­
mu wqkól Lenina obronę partii 1 
zachowanie jej podstawowych kadr. 

9 W )912 r. odbyla się w Pradze 
VI Og6lnorosyjska Konferencia 

Partyjna. która wypędziła z SDPRR 
mienszewików - likwidatorów, za­
początkowując w ten sposób o~ta­
teczne ukształtowanie się bolszewi­
ków w samodzielną partię. Oczy­
szczenie partii proletariackiej od 
oportunistów, od mienszewik6w­
lik widatorów miało decydujące z.na­
czenie dla dalszepo rozwoju partii, 
dla utrwalenia jedności jej szere­
gów i pomyślnego ·zdobycia dykta• 
tury proletariatu. 

Niestrudzona walka Lenina I bol­
s~ewików skupionych wokół lenl­
nowsk i ego trzonu ltierowniczego o 
utworzenie partii nowego typu u­
wieńczona została całkowitym zwy­
cięstwem. 1 O Rozpoczynalący się nowy po· 

teżnv przypływ fali rewolucyj• 
nej fl912 - 1~14) dow1odl naocz.nie. 
ie robotnicy przygotowują się do 
nowei rewolucji.. że prowadzi ich ku 
nowym bitwom wypróbowana I za­
hartowana w walce klasowej par­
tia komunistyczna. 
Doniosłą role w dzfele umocnienia 

szeregów partvinvrh f roz~zerzenla 
wiezf PArtil z mA~aml. w d1iele wv­
chnwvwanin noweeo pokolenia re­
wnl11rv;nvch robntn;k..,w w walre ?l 

likwidatorami. trockistami I otzo· 
wi•tami oraz lnnvmi oportuni 0łAml 
odeF.rala, utworzona wiMna IQl2 r. 
z inirl<itvwv rohntnlkńw pPter•bur­
sklch. iel{alna cod1ienna gazeta na­
ezet oartii - „Prawda". 
} } W ciężkim okreFie wojny lmPE"• 

riali~tvcznei !1914-1918) partia 
bol~zewików staneła na wvsokości 
zadań rewolurvtnei partii nro!Pta­
rtackiej, wiernej s

0

prawie snc1a1i7mu 
1 prolefarinrkiel?o intern•cionnJlzmu. 
Partie IT Mied7.vnarodńwkl 1.dradzi­
ly sprawę sorlallrmu I st~rzvły sie 
na pozycje socjalszowinizmu. 

Kieruiac się nie111?iecie mnrk•l­
stow•ko-lenlnow•ka teori<l w zai:!ed-

Pnerl ic<iiP.nnvmi 

pr ZP.WllZlłmi 

I 

n!enlach wojny, pokoju I rewolucll, 
bolszewicy toczyli konsekwentną 
walkę o przeobrażenie wojnv tmoe­
riallstycznej w woini: dome>wą. o o­
balenie władzy Imperialistów w Ro­
sji. o poparcie we ws~vstkich kra­
jach walki przeciwko wojnie 1mpe. 
ria listvcznej. 

Wvbitnvm wkładl'!m do fkarlmicv 
twórczego marksizmu była klasvcz­
l'la praca Lenina „Imperializm jako 
najwyższe stadium kapitalizmu" Po 
raz pierwszy w literaturze mark•I. 
stowskiej Lenin dał w tej pracy 
W$zechstronną. nie~mlernie p;łeboką 

enaJizę imperializmu, jego pod•ta­
wnwvch spnecznoścl I prawfi:llowo.­
ści, wykazał, że lmoeri„llzm stanr>wi 
najwyższe, ą równocześnie o•tatnle 
,;t„dium w rozwoiu kąpitall;mu. te 
„imperializm - to przedrizleń re­
wolucji soclalnej proletariatu''· 

Lenin dowiódł w spM6b riaukowv, 
:!:e ksplt.all;m, którv 11ż do końca 
xrx stuletja zna1dowaJ sle w okre­
sie rozwoju. przeltształcll fie w epo­
ce imoerializmu w kapitalizm obu­
mierającv, nio~ącv ludzkości n1esłv­
chane nies1częście I cierpienia. Lenin 
nieustraszenie obnaivł nieul!!<'zalne 
bolączki wspólczesne11;0 kitpitallzmu 
monopoll$łY<'znego, które ulawniłv 
się ze szczególną siłą już w okre~le 
pierw•zej woinv światf\'Wej. O Ile w o­
kresie II Zjazdu SDPRR i:,enln w J>rO­

.gramie partii wvsunąl surowv akt o­
slcłlrżenia przeciwko kapitalizmowi 
rosviskiemu. to w latach olerwnP1-
wojny świ;itowej wvsunął on. z jale 
nojw!elF1a ścisl.ośclą naukowa I pa­
sją rewolucvjną, akt oskarżenia 
przeriwko imperializmowi śwlato­
w!"mu. pcha iRcemu ludzko~ć w 
otchłań nowych ltrwawvc!l wojen 1 
kah•trof ekonomicznych. 

W swojej słynnej pracy „Groł.ąca 
kata•trora I iak z nl<1 walczyć", M• 
pi~anej w przeddzień Października 
1917 r .• Lenin ostrzegał: 1 

„Wolna spowodowała taki bezl(ra­
nlczny kryzys, doprowadziła do ta. 
kiego natężenia materialne l moral­
ne siły ludu. zadała takle closv ca­
łej w•pólczernei organizacll •oołl'cz­
nej, że ludzkość •tanela wohec wv­
boru: albo zginać. albo oddać swól 
los w rere na ihard,iei rewolucvin~j 
klasy w celu jak naiszybszegn I bar­
dziej radykalnego przel~cla do wyi.­
szego sposobu produkcji''· t 

Histon•czna zasługa Lenina r>ole. 
ga na tym, że, anali2Ując Imperia• 
!izm w oparciu o odkryte pr7.ez ste. 
bie prawo nierównomierności eko. 
nomicznego i pejitvcznego rozwoiti 
kapitalizmu. dokonał wielkie!!o od­
krvcla naukowego: sformułował I U• 

za•arinił genialny wnloPek o mnżll­
wnśd przerwania łańcurha światn­
wl'go frontu imneriallzmu w ie110 
naj,łah•1vm ogniwie, wniopek o 
możliwości zwycie•twa sociall1mu 
poczatkowo w niewielu lub n11wet w 
jerlnvm z 

0

o•obna wzletvm kraiu ka­
pitali•tvcznvm. Bvła to •nowa. tła­
nowiaca harmonlina catość, teor~a 
rewol u cil •ocl a listvcznej. 

W7.)lnl!aciła ona mark•izm I on«U· 
nęla go naprzód. otworzvła rewoJu. 
cyjna perspektvwę przęd proletariu. 
szarni poFzczególnych kraiów. WV• 
zwolila in!ciatvwe w kierunku wv­
wąrcia m1ri•ku na swoją wl~•nl\ 
buriuazię, umocniła Ich wiau: w 
zwvcięstwo rewolucji proletariac­
kiej. 

Robotnkv Rosi! z partią kom110l­
stvczną na czele pierwsi w świecie 
wvkoriyFtali z powodzeniem o•ła­
bienie kapitalizrnu światąwego w 
toku wojnv światowej 1914-1918, 

ohaiill carat I :1:4pewnill naipiPrw 
zwvcię;;two rewolu<"il bur;uazvlno­
demnl<ratyczne1 - druea rewolucia 
ro•yi•ka odniosła ~wvcie•two. ta. 

mląc opór ugodowych partii mlen. 
newjków l eserowców, bolszewicy 
obrali kurs na przejście od rewołu. 
cii burżuazyjno-demokratycznej do 
rF>wolucii socjalistycznej. 

12 W okresie ~ lutego do pa~dzier­
nika 1917 r. pąrtia komuni6tycz­

pa w naszym kraju wykonała nie­
zmiernie trudne zananie zdobycia 
większości w klasie robotniczej, w 
radach delegatów robotniczych i 
żołnierskich utworumych w toku re­
wolucji, zadanie przyciągnięcia na 
stre>nę rewolucji socjall3tycznej mi­
l.tonów ludzi pracy, umocnienia !oju­
azu !dHy robotniczej z chłoJJ6twem 
pracującym-qla wywalczenia iwy­
cięstwa, dla obalenia władzy impe­
rialistów. 

W ałynnych tl!zach kwietniowych 
Lenin dokoo.ał nowe!{» odkrycia 
wzbogacającego teorię marksistow­
aką: doszedł on do wni06l·u, że naj­
lepszą polityczną formą dyktatury 
prqletariatu jest me parlamentarna 
republika demokratycz.na, jak uwa­
żano dawniej wśród marksistów, lecz 
republika Rad. To genialne odkrycie 
miało ogromne znac:i:enie dla zapew­
nienia zwycię6twa rewolucji socja­
listycznej w październiku 1917 r„ dla 
EW}'c.\ę&twa władzy radziet.kiej w na­
szym krąju. W toku walki o obalenie 
pąnowani4 burżuazji i ugruntowanie 
dyktatury proletariatu w naszym 
!!:raju, ~rtla komunistów sama jed. 
na kiero'Vała masami pracującymi, 
niwecr.ąc wszelkie próby nikczem­
nych jtąpltul.antów-trocki6tów, zino­
wiewowców i innych łami6trajków 
rewolucji, rróby zawrócenia partii z 
drogi leninows!J:lej. O losie kapitaliz­
mu w Rosji :z.adecydowala ta oko­
liczność, że partia połąc:i:yla w jeden 
wspólny potężny potok rewolucyjny 
ogólnodemokratyc:i:ną walkę o pokój, 
ruch chłopska-demokratyczny na. 
rzecz zlikwidowania obszarniczej 
własności zieijl.sklej oraz przekazania 
r:ieml obszarniczej chłopom. ruch na­
rodowo-wyzwoleńczy ludów na5ze­
go kraju i ruch socj;illstycwy prole­
tariatu na rzecz obaleni.a burżuazji i 
ustanowienia dyktatury proletariatu, 
Co się tyczy ugodowych, drobnomie­
szczańskich partii, to wszystkie one 
(mienszewicy, eserowcy, anarchiści) 
r:demaskowały się w toku rewolucji 
jako partie 13ntyludowe, zmierzające 
do zachowania I utrwalenia ustroju 
kapitali6tycznego. 

• ' Zwycięstwo Wlelklel Patdzlernl­
kowej Rewqlucji Socjalistycznej by. 
ło triµmrem leninowskiej teorii re­
wQlucii proletariackiej. ro obaleniu 
władzy kapitąliFtów i obszarników, 
po obaleniu władzy imperialistów w 
Rosji I ustanowieniu dyktatury pro• 
letariatu partia nasza urzeczywist­
niła program uchwalony pnez II 
Ziazd SDPRR. Dokonując zwycię­
skiej rewolucji socialistvcinej partia 
komuni•tyczna uratowała nasz kraj 
od katastrofy narodowej, wydźwig­
nęła go z sytuacil kraiu póJkolo~ 
nialnego. zależnego tJd imperializmu 
światowegQ I wvprowedŁila narbd 
radziecki na szeroki szlak nie~potv­
ka nvch je<zcze w d?.ieiach ludzkości 
przeobrażeń socjalistycznych. 

Dla zorganlrowania zwycięstwa 
fakiel rewolucji. jak Wielka P•ź­
dziernikowa Rewolucja Socl111i~tvcz­
na. konieczna bvla partią uzbroiona 
w przoduiacą teorie rewolucvlna. 
bezgranicinie odważna i bohaterska 
partia gotowa do w;;zelkich ofiar dla 
dobra ludu I ojczvzny, partia ze•PO-. 
Jona nal~ciślP.iszą więzią z szeroki­
mi masami ludzi pracy. Taka wl::iś­
nie partią bvła potezna partia ko­
munl•tów. stworrnna I wvpiastowa­
na przez wielkiego Lenina. • 

(Clqg dalszy na~tąpl). 

W1·.;ezenie 

Okrągowa narada sztandar" przechodniego I 
kolei~rzy I 

DOKP-łitdź załodze 
Widzewskiej Fabryki W świetlicv ZZK na stacii 

Łąd1-Ka!i~ka odbvla się okrtl­
gowa narada partyjno-gospo­
qarcza kolf'iarzy. 

Na naradę przvbvll: tow 
Kowalski - l.liernwnik Wv­
diiqt11 j{nm11nik•cv1nPl?O KC 
PZPR. ora1 tow tow Kociem­
sk1 1 Ujma. k1er1l\vnicv Wvdi. 
Kom KL i KW PZPR Nqra-
da trc•vln •iP. w01t/\I 
towania kolejnictwa 
Lódż oo je>1ennyt·h 
~ów. 

nr1vJ?n„ 
DOKP­

przewp-

Dysku$1B wvkazala. te na 
niektrlrych staciach I we1ląch 
komunikacv jnvch na~tąpiło 

Maszyn Vl.łókiennic:z;ych 

Trudności rządu 
de .Gasperi'ego , 

RWM,26. 7. 

pnw~7.ne o•lahienie C711 iną~ct '" · k przeb\ealem 
rewolucvinei onł7. pracv oni!- '' związ. u z • 
tvczno-wv•·howawczel na <ku- debaty parlamentarnej nad 
tek c?.ego nie realiwie •ie nie- programem nądowym, wt~k­
ktńrvrh wskaźników produk-
cyjnych. 1 · szość dzienników wlo.skich 

Zabie.raiar głos w dvoku~JI \przewiduje możliwość upadku 
. te tv Kow:il•ki - '"erownik rządu de Gasperi'ego. Już 

Wydz K»m KC PZPR, wska-
zał na konieczno~c zwlek•1e- 287 posłów zapowiedziało o-
nia tro•ki dvrekc·ii: or~aniza- ficjalnię głosowanie pt7eciw· 
cii pąrtvjnei I zw1ą7knw za­
wodowv r h o •prAwv hvtowe 
robutrnkow koJejnwvch. -
Trzeba - mówił 1nw Kowal­
ski - lar·1vc ?A~adnienia wal­
ki o plan z w:i!ką o ... •~11 · t~n­
ne pnnrawianie w~r11nków bv­
towvch i kultura ln.vch koleia­
rzy. 
Naradę pndrnmnw;ił tow 

Koc1ein<kl kler Wvdz Kom 
KW PZ"R podkrpólnh•r wa1.­
ne znaczenie zbli7.alacPi ~ie 
knmpanii ie<iennvch nrzewo­
z6w dla goswdarki narado-
wej. 

ko votl)m zaurama dla rz<1du 
Tymcza:iem pJJrtia chrze~cl-

ian'<ko - deml'kra\yczna cjys­
ponuje tylł\o 265 glosami. So­

~jaldemokrac:I I czlonkowie 

partii republikańskiej po5ta · 

now1ll wstrzymać się od głosu 

wobec czego nawet poµarc1e 

ze strony wszystkich 14 posłów 

liberalnych nie mogłoby 1.a­

~wnić rządowi wiek.szośd. 

Naród radziecki 
• 
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A co z nożem 
Kol esowa? 

Przeqląd prasy 

Nie ma w Polsce miejsca 
dla awanturnictwa 

W kwietniu-I maju br. pra- pracy. Ale okazało się, te był ski, Wpadli na „pcmi~ł racjo-

„życie Warszawy" z dn. 25 lipca przynosi Interesujący 
artykuł pt. „Nie ma w Pols<:e miejsca na awanturnictwo". 

wie we wszystkich zakładach to tylko tak zwany słomiany 
metalOWYCh odbywały s!CJ pró- zapał. O !le początkowo sta~ 
by skrawania llPWYm syste- rano się zachęcić robotników 
mem, a mianowicie priv po- do stosowania nowego svste­
mocy noża skonstruowaneico mu, o tyle obecnie - sprawa 
pnez radzieckiego tokarza - poszła w niepamięć. 

nalizatorski"... przerabiania Nawiązując do postawy hie­
noży Kolesowa na noże zwyk- rarchl! kościelnej w latach 

wielkiej rewolucji trancu-
łe. Wie o tym kierownictwo i;kiej „Zycie Warszawy" 
oddziału l zakładu. ale nikt te- stwierdza: „Mi~ wszystkich, 
mu nie przeciwdziała·. oczywiście, rÓŻbic między 

racjonaUza\ora Wasyla Kole- Jakie:!: s11 tego przyczyny? 

tamtymi, a naszym! czasami 
Towarzysze z organizacji _ analogia, jeżeli idzie o po-

partyjnej ~niektórzy technicy stawę episkopatu trancuslue­
w rozmowach z robotnikami go wówczas I kierownictwa 
jeszcze dzisiaj podkreślają episkopatu polskiego dzisiaj, 

sowa. Uzyskano bardzo dobre Pierwsza i najważniejsza 

Nq kortach CWKS w Warszawie oabyl się w11stęp Państwowego Uk.7a.ińs/dego Ch6Tu Lu-
doweOQ, który odwiedzi również ŁócH. • 

• -ynikl. NOWY tYP no~ skra- tq· brak systematycznej akc11 
cal znacznie czas obróbki, uświadamiającej wśród tych 
zwiększał wydajność pracy, tokarzy, którzy nl• wierzyli, 
pozwalał na lepsze aniżeli do- że nożem Kolesow11 można 

tychczas wykorzystanie parku pracować szybciej i lepiej, 
maszynowego. Okazało się przy wśród Judzi nie tyle zacora. 
tym, że jest on znacznie nych, ile nieuświadomionych, 

jest uderzająca. Znów w na­
wielkie znaczenie metody Ko- szym kraju obserwujemy nie­
lesowa. Nie chodzi tu jednak nawiść do nowego, do prze­
Q. sło~a. Nóż Kolesowa trzeba mian, do postępu tak zacie• 

kłą, że ocj.biera ona hierarchq 
stosować w codziennej prak- kościelnej poczucie rzeczywi-

NA ZDJĘCIU: tragm1mt występu zespolu. 
CAii' - fot. Oąbrowleckl tyce. I do tego winno dążyć stoścl i uniemożliwia jej ja. 

kierownictwo ZaJdadów im ko tako trzeźwą ocenę zda-
. . · rzeń i sytuacji. Któż nie xa­

Strzelczyka przy uzyciu ślepiony moie w Polsce po-trwalszy od normalnych miży. z nawYku hołdujących starym 

Nl'e utrur1n1'ac' pracy stało' W1'0m :::s:!;c;;~~ęd;iep;~~~:'.c:· ~= :tic;:~;o~;:c~~lc::;s:~:I :;: U ł\ znaniem wyrażali się o tym starał się, aby noży Kolesowa 

wszystkich będących w jego 

1 
ważnie myśleć, ze do nąszfQh 

dyspozycji środków. Zostało wsi wrócą diiedzlce i zagarną 
przecież dowiedzione te n· · go~podarstwa chłopskie, spół-

. ' oz I pz1el01e i PGR? Komu, kto 
nowym usprawnieniu, można było UZYW&Ć przy ob- Kolesowa moi.na 1tosować llie ma bielma na oczach, mo-

rówrueż i na heblarkach. Moż- że przyjść do Słowy myśl, ze 
ZPO im. Fornalskiej zaJ­

mują obszerny teren. Długi 
d~i.edziniec fabryczny pro.. 
w;idzii k edyś do pu!etu i s~o­
lówl5i pracowniczej. K·edyś 
tzn. przed rokiem, kiedy bu­
fet i stołówka :!majdowały się 

z wYdawanych posiłków. 
Szwaczki., Anna Kląmt i Sta­
nisława Fruzlńska1 kłlkę lat 
korzystają ze stołówki. Stwier­
dzają one że obiady są ną 
ogół cjobre. Jedynie w ostat.. 
nim okresie dał się' odcwć 
brak jarzyn i wydawano zbyt 
małe porcje z'em.,iaków. Brak 
ten niewątpliwie k erow.nic. 
two stołówki szybko usunie. 
„Gorzej wygląda sprawa z 
odległośc' ą, jaką trzeba ce>­
dziennie przebywać na posiłki 
i do bufetu" - skarżą się pra.. 
cown!cy. 

rem" stołówki od zakładu, ale Wynikałoby stąd, te ni.a róbce corai to wl11k12e:! ilości 
wniknąć w jej brak! 1 potrte- właściwie nie stało na prze. detali. Niedostatecznie praco. 
by, pPmóc kierownictwu usuM wała nad upowszechnieniem 
wać trudności, a nie przv- szkodzie w spopularyzowaniu 

liwości są więc duże. fabryki, będące własnością 
~ • " narodu, rip. taki Żerań w 

sparzać ich jeszcze. Nie za- I upowst11chnleniu metody Ko- nowej metody organizacje. 
szkodziłoby, gdyby ktoś z ki~- !esowa w łódzkich zakładach związkowa, a organb:aclll par-

Sprawa nota Kolesowa, Warszawie, obejmie w posia-
danie p. Karszo-Siedlew&ki, 
Zakłady Zyrardowskie p, 
Boussac, a „życie Warszawy" 
stanie się prywatną własnoś­
cią p. Merlana Dąbrowskiego, 
niegdyś właściciela koncernów 
prasowych? Ale czy aby nie 
do tego unierza właśnie se­
kretarz episkopatu, ks. biskup 
Choromański? On to, wystę­

rownictwa tego zakładu ze- t · t 1 t · d e 
chciał zwiedz ć stołówkę pra-. metalowych, w bazach remon. YJna poprzes a a na wier z -
cowniczą przy ~ódzkiej Elek- ' towycb, w ogóle wszędzie tam, niach, że „coś należy Przedsię-
trowni, Zooac~yłby tu zu_pel- gdzie pracują obrabiarki. wziąć". 
nie inny obr'łZ. Duża; widna I l 
jadalnia, stoi ki nakryte 0 _ A tymczasem skończyło 1lę Wprawdzie centralna ostrza • 

1praw11- szerokiego zastosowa­
nia nowej metody wszędzie, 

gdzie to jest tylko możliwe, 

nabrała 1zczególnego znacze­
nia obecnie, a to w związku 
z dokonaną w przemyśle me­
talowym re~zją i uporządko-

·na terenie fabrycznym, licz­
ni pracownicy, zatrudn eni w 
tych zakładach, jadali tu o­
biad'y, kupowali pieczywo, 
zimą - gorące mleko, latem 
- napoje chłodzące. Przed 
rokiem dyrekcja zakładu od­
grodz ła siatką stołówkę ou 
całego komple}lsu budynków 
fabrycznych. Wprowadzona 
zmiana pozbawiła pracown•­
ków możności korzystania z 
bufetu i stołówki, która obec­
nie znajduje się poza obrę.. 
bem zakładu i z której prnk­
tycznie korzystać można je­
dynie przed przyjśc.em i po 
wyjściu z pracy. Liczba pra­
cowników, korzystającfch :1. 

obiadów spadla z 600 do 1io. 

brusa!lli, gQSposje w czystych · na p;óbach. Gdy przyszło bo- .qia w dalszym ciągu produ­
fartuchacl)., odpowiednie po- ' wiem do zastosowania noża kuje noże Koleiowa 1 pozornie 
mieszczenia na kuchnię. ma- 1 

waniem norm. Spopularyzo- pając w oficjalnym piśmie do 
gazyny i lodówkę do przech0- K.olesowa w praktyce, klerow- wydawać by się mogło, że w 
wywania zapasów itp. W pra- . mctwa techniczne poszczegól- Zakładach im. Strzelczyka pra­
cy ):ej stołówki widać z.sin~ pych zakładów zaczęły jak z 
teresowan e i pomoc ze strony r~)tawa sypać obiektywnym! 
dyre)l:cji. Ale i ta wzorowa 1 , • • • 
stołówl<:a nie uniknęła „sezo- · trudnosciam1. A to, ze maszy-
nowych" błędów. I tu wydaje ny są za słabe, to znowu. :!:e 

cuje się wed~g metody ra­
dzieckiego racjon:ill.7.atora, ale, 
niestety, są to tylko pozory. 
Nóż Kolesowa po~zedl w za-

::;ię za mało jarzyn na obiady. zakłady same nie są w stanie pomnienie. 
Bra.k ten powtar:i.a ~ię w w_ie- wykonać potrzebnych noży. 
lu mnyoh stołowkach pracow- Ilustruje t.o najlepiej naste­

pujący przykład: kierownik 
Łaski, zapytany, ilu tokarzy 

wanie jej zapewni niewątpli­
wie wielu robotnikom uznka­
nie wy4zej produkcji, umożli­
wi wysokie przekraczanie no­
wych norm. J dlatego zagad~ 
nieniem tym powinien szcze­
rze zająć się Zarząd Okręgo. 

wy Związku Zawodowego Me­
talowców,' muszą zająć się 
nim wszystkie zakładowe or-

Stowarzyszenia „Pax", iromił 
postępowych katolików pol­
skich za to, że godzą się 11a 
iispolecznienie środków pro­
dtikcji. ł(s. biskup pisał ze 
zgrozą, ze „w praktyce ozna­
czałoby to. likwidację wła­
sności prywatneJ w stosuriku 
do środków produkcji, a więc 
ziemi, lasów, warsztatów pra­
cy, fabryk, maszyn itd.". 
„Jest to pogląd zupelnie rny1-
ny" - wyrokował ks. bi.skup. 

Dyrekcja ZPO im. Fornal­
•kiej, pozbawiając pracowni­
ków możności korzystania z 
bufetu i stołówki, wiJ.:iczni~ 
nie bardzo zdawała sobie 
sprawę z tego, jaki jest cel 
tych placówek na tereme za­
kładu. Stołówki pracownicLe 
powołane zostały do życ a po 
to, aby robotnicy bezpośred­
nio w miejscu swej pracy 
otrzymywali smaczµy, zdro­
wy 1 tani posiłek. Gospodark~ 
stołówek nie jest nastawiona 
na rentowność, Najmniejszy 
zysk osiągnięty na payktad 
na drodze oszczędności opalu 
itp. przeznaczony jest ną po._ 
prawjl jakości posiłków Przy 
większej liczb·e wydawany<'h 
ob·adow mozna znacznie po­
prawić ich jakość. 

Personel zatrudniony w sto­
łówce ma także sporo pow0-
dów do narzekań. Dyrekcj~ 
wykazuje słabe zainteresowa­
nie pracą stołówki i jej wa­
runkami. Pracę w kuchni u­
trudnia brak odpOwiednieJ 
ilości naczyń, n'e ma tu t kże 
kuchenki gazowej do po(lgrze· 
wania obiadów, co sprawh, 
że 'pracownicy niejedaokro-t­
n e otrzymują chłodne poąi!­
ki Wnętrze jadalni także n·e 
robi zbyt przyjemnego wraże­
nia, dlugie stoły, wokół nich 
ustawione ławy, które już od 
roku są „zamieniane" na 
krzesła. Pracownice stołów­
ki zobow: ązały s ę wprowa­
dzić pewne oszczędności w 
spalan.u węgla. Warunkiem 
realizacji tego zobowiązania 
jest naprawa pa)eqisk w 
piecach. Dyrekcja fabrylti od 
k !ku miesięcy nie może zdo­
być się na to, by przysła~ 
zdunów, kiórzy , y napraw li 
zepsute paleniska. 

niczych. I Wszystkie te trudności w za-

W okresie letnim konsU- sadzie są błahe, łatwe do prze­
menci chcą nle tylko otrJymy- zwyciężenia. Jednakże nie zro­
wać w stołówkach tradycyjny biono nic, by je pokonać. 

już krupnik, !1 na drugie !la Sprawa noża Kolesowa utknę-

na jego zmianie pracuje we­
dług nowej metody, przez 
chwilę zamyśla slę, a później 

m(>wl: - Póid11 zobaczyć n'a 

ganlzacje związkowe oraz. cały powołując się oczywiście na 
pion techniczny. Orga~zacje Piusa XI!, będącego - dodaj-

my - udziałowcem w ban­
partyjne winny 1umiennie kach i koncernach. 

zmianę z1emma~ lub kaszę. . 
Pod dostatkiem jest już prze- \ ta Jla martwym punkcie. 
cie~ młodych. warzyw, są. owo- ze szczególnym zadowole- maszynach I - Po powrocie o-
ce i one powmny stanowić co- . . , znajmla: - Nikt! 
dzienne pozycje jadłospisów. 1 mem odnoszono s~ę początko-

kontrolować przebieg tych Stojąc na klasowych pozy­
t>rac, winny wzmóc wśród za- cjach burżuazji i obszarnic­
łóg pracę masowo-polityczną twa, niektórzy kierownicy 

. . ep1skopaLu w Polsce me rozu-
Obiady w stołówk<Jch pra. wo do skrawania nową meto­ Gdzież więc podziewają sle 

cowniczych muszą być nie d~ w Zakładach Mechanicz- produkowane do dzisiaj noże? 
tylko smaczne i ti..n e al'1 
rówrlież pożywne i bardziej ntch im. Strzelczyka. W bar- Otóż„. przerabia się ie na no­

że zwykle. Zakrawałoby to 
na kiepski żart, gdyby nie by­
ło faktem niesłychanego mar­
notrawstwa I kultywowania 
starych metod pracy. 

w dziedz1rue .rozwiązywania I mieJą prawdy tak oczywistej, 
problemow zw 1ąi.<1nych z po- że naród nasz, przepęd-11 wszy 
stępem technicznym, bez któ- fabrykancko - ziemlańskie to­

warzystwo, nie chce i nigdy 
nie dopuści do powrotu cza• 
sów kapila!Jstycznych. Wy­
stępujący w imieniu hierarchii 
biskupi nie widzą i nie chcą 
widzieć, że naród nasz stal 
się gospodarzem we wlasnym 
kraju, że rosme świadoiflosc 
obywate)•ka milionów ludzi 
pracy w miastach i wswch, 
że myślą oni JUŻ nowymi ka­
tegoriami. „Ale - czytamy w 
dalszym ciągu artykułu ,.Zy_ 

urozmaicone. dzo krótkim czasie wyprodu-
rego niemo:i.Jiwe się staje za­
bezpieczenie pełnej rytmicz­
ności produkcji i systematycz-

ne, coraz to wyższe wykony­
wanie ,Planów. 

Pracownicy ZPO im. For. 
nalsk ej nii ogół zadowuleni są 

Zarówno rada zakładowa, 
jak i dyrekcja ZPO im. For­
nalskiej w nny bardziej in­
teresować się sprawami by­
towymi swych pracowników. 
Nie oddz elać „chińskim mu-

Zaldad Bufetów i Stoló'Yek 
Pracowniczych; prowadżący 
~we placówki w kilkunast..i 
większych fabrykach, w n;er• 
w:i;iąć to również PQ<I uw;igę 
przy układaniu tygodniciwych 
jadłospisów i przy zaopatry­
waniu stołówek w żywność. 

J. STĘPNIAK 

'rnwano wiele noży. Na salach 
produkcY.in.vch wvwieszono a­
fisze, propagujące nową me­

todę pracy. Zastosowano nóż 
Kolesowa przy toczeniu wał­

ków i wrzecion. dziek! cz.emu 
poszczególni tokarze znacznie 
zwiekszyll wydainość swej 

W oddziale tokarskim zda­
rza się niekiedy, że brakuje 
noży zwykłych. Niektórzy ro­
botnicy. jak np tokarz Paslń-

r{ói. Kolesowa stilnawl właś­
nie jedno z w11żnych źródeł u­
zyskania szybkiego wzrostu 
produkcji. 

M.K.. 

Na tematv partyjne 
. -I 

Wypowiadamy .zdecydowaną walke 
praktycyzmowi i sekciarstwu w pracy partyjnej 
P od mądrym kierownictwem par- potwierdzonej prawdy, że ogranicza- przesltoczyć etapy ro.r.woju świado- Gdzie tkwią korzenie ograniczo­

tii masy. !udowe Polski swoim nie zw1żanie zadań walki o plan mości mas, rzucając hasla, b misz. nego, wąskiego praktycyzmu i le­
patriotyzmem, ofiarnością i bohater- wy\ąezn1e do sprawy produkch, ności których masy nie są jeszcie wackiego sekciarstwa? 
stwem dokonują gigantycz.nego dz.ie- osz.czędności, obniżki ko~ztów wta- przekonane, a więc nie .są jeszcze Tkwią one w nierozumieniu przez 
ła uprzemyslowienia kraju, budują snych bez wiąz.ania tych spraw z w stanie icłl poprzeć, walczyć o ich powa~ą część naszego aktywu roli 
silę, dobrobyt i kulturę naszego na- syti.;acją międzynarodową, z cało" uqceci.ywlstnienie, partii jako czołowej siły narodu, 
rodu. Umiejętne, prawidlowe i sku- kształtem polityki partii, bez syste- Takie WYb1eganle naprzód, bez kierowmczej siły ,.państwa ludowe­
teczne kierownictwo partii polega ma tycz.n ej, gruntownej, atrakcyjnej, uwzględnienia· stopl)ia uświadamia, go, jiternika wielkich, historyc:inych 
właśnie na mobilizowaniu twórci.ej b'ogatej w argume-ntację pracy poli- nla, nastrojów mas ma u nas niej~- przemian społecznych. Zródlem wy­
inicjatywy i energii mas, na kształ- tyi;:znej, wyjaśniającej cel naszych dnokrotnie miejsce w pracy aktywu pacień jEl!it niedootateczna świado­
towaniti ich świadomości, na ich po- wysilków, sens naszej wytężonej partyjnegQ na wsi. Wielu towarzy- mość, że partia jest politycznym 
litycznym wychowaniu. walki, perspektywę naszego rozwo, l!ZY, upatrując słusznie w spóldziel- klerowl)iklem. wychowawcą i nau-

Czy nasze organizacje ! instanc~e ju, konkretnt; korzyści.. jakie daje, czości produkcyjnej jedno z głów- czycielem mas. Nasi działacze par­
partyjne w ten właśnie, jedyqie rol:>otni.kowi, )ego rod;r.inle, ludowe- nych, węzłowych zagadnień pr11cy tyjni skłonni są często utoż.>amiać 
ałuszny sposób pojmują swoją kie- mu państwu wzrost wydajności i partyjnej na wsi, zasklepiło się wy- polityczne kierownictwo partti z kie­
rowniczą rolę w masach? Czy zaw- produ~cji, jednym słowem bez upor- łącznie w problematyce spóldziel. rownictwem administracyjnym. A 
SZI} przy rozwiązywaniu zadań bu- czyweJ, bDJOWeJ agitacji polltycz11eJ czej, zapominając o interesach, po- przecież twórcy marksizmu-leniniz­
downictwa socjalistycznego stosują nie można skutecznie walczyć o WY- trzebach i boląozkaah indywidualnie mu wskazywali nam niejednokrot­
metodę przekonywania ! wychowy- konanie pia.nów produkcyjnych. gospodarującego chłopa, nie poświt;- nie, ie rola partii rewolucyjnej w 
wania mas, ićh poljtyczneJ mobili- Bo jakże można uzyskać dobre cając należytej uwagi jego walce z okresie dyktatury proletariatu pole­
sacjl wokół programu i haseł na- rezultaty w walce 0 realizację na.- kułacltjm WY~yskiem, jego walce o ga nie na bezpośrednim administra­
&zej par\ii! szych pl,a·nów, gdy puszczaJny mimo podniesienie wydajl)ośct i rentowne- <j'Jnym kierowaniu produkcj11 w 

Doświadczenie wykazuje, te wzro- uszu, nie demaskujemy i nie przy- ści ~wojej iOIOpodarld przemyśle i rolnictwie; lecz na kie-
sła w Ul~Cl.llym siopniu aktyw- gwaźdiamy prnpagan(jy WRN czy Towarzysze ci nie zdają sQbi!! rów- rownictw1e politycznym, na wycho· 
ność naszych organizacji partyjnych reąkcyjT)ej częśr.i kleru, propagandy nleż sprawy, że Iewacko-sekcia11Ska waniu mas, na kształtowaniu socja­
w rozwiązywaniu konkretnych )Jje- zmierzającej właśnie do zahamo- praktyj<a, ~kupienie uwagi wyłącz- li.stycznej świadomości mas, na ich 
żącycll zadań politycznych i ekono- wania produkcji 1 poderw11 nia na- nie na rozbudowie spółdzielczości mobilizacji do wykonania stojących 
micmych, że nasz aktyw partyjny szego budownictw11? Jak można produkcyjnęj, czy tei na umocnie- przed nami zadań. 
zdobyl poważne doświadczenie w fikutepznie mobilizować masy do niu istniejącyc~ gospodarstw zes- Z niezrozumienia roli partii w na­
walce o realizację planów gospo- aj{tywnego u(jziału w ruchu współ- polowych bez rownplegle prowadza- ·rodzie wypływa siłą rzec-zy również 
darczych. zawodnictwa, gcjy nie tłumacZY!llY neJ pracy polttycz~o - wy.chowaw- stosowarne niesłusznych meUxi w 

Jednocze$nie jednak praktyka im znaczenia, celu współz~wodni- czej W .gromadz.li ~.ei;.t mesłuszna. pracy partyjnej_ Wyraża się to prze-
wykazuje, że istnieją w naszej pra- ctwa jako dźwigni rozwoju pro- Powo<11ue ona rowniez ~węzeme ba~ de wszystkim w Jednostronnym uj­
b,c partyjnej poważne braki 1 nie- dukcji, podnoszenia wydajności, a zy daJsze_go. rozwoJ_u spółd.zielcwści mowaniu bieżących zadań partii, w 
doll>Qga.pia. Należy do nich zaliczyć więc i wzrostu dobrobytu mas ro- produkcyineJ'. gdn hamuie próc~ oderwaniu od ideologii nąszej par­
przede wszystkim - oportunJstyczny botniczych? doirzewama 111.dywjdualriych chlo~ tli, od szerpkiej perspektywy na-
wąski Phl';tycyzm orai: lewackie Doświadczenie uczy, że towąrzy- pów do przejścia na tory go;;podark1 -szych wysiłków, od sytuacji między-
sel!:ciarstwo. sze, którzy me doceniają pracy po- ze&połoweJ, . narodowej. Niektórzy aktywiści 

Na czym po\„qa ciasny prakty- litycznej, z reguły iastępują .ią Musimy sobie uprzytomn'ć praw- sprowsdiają rówrneż zadania orga-
cyzm w pracy partyjnej? obcymi nasr.ej partii metajami ko- dę, któreJ nas uczyh Leni~ i Stal!n· niz.acji partyjnych do z.a.stępowania 

Polega on na ogra!\iczon.YJll, z.a- menderowania i dyrygowania masa- ze droga do . ~o!ektywizacii rolmc- i wyrl':czania rad na rudowych, admi­
łciankowym, jednostron„1m ujmo- mi, co prowadri nieuchronnie do twa prowadzi me. przez lewa.ckie! a- nistracji, urzędów i przedsiębiorstw 
waniu zagadnjeó, ua odry-Haniu np. zbiurokratyzowania i ·oderwanja się wanturn1<:ze sekciarstwo, Jttore izo- przemysłowych, a więc poolugu.i)I 
planu produkcyjnego od progrsmu orgąnlzacji partyjpych od mas i luie TI.?ll od podi;tawowych_ ma~ się metodami administracyjnymi, 
I ideologii partii, od zadań. perspek- ułatwia penetrację wroga klasowe- chłopskich. lecz pnez .. ci~rphw~ 1 metodami dyrygowania i komende­
tvw i celów socjAlistycznego bu- go. • wytrwałe przekonywame md?'wl~ll- rowania, metoddm!, które są calko-
downictwa. od walki międzynąrod,1- Drui:lm, ollok oportunistycznego alnych gospodarzy na . gruncie . 1ch wicie obce naszej partii. 

Jest rzeczą 'asną, że zarówno za­
ściankowy praktycyzm, jak i lewac­
kie sekciarstwo są rezultatem nie­
dojrzałości ideologicznei i polHycz­
nej naszego aktywu partyjnego, któ· 
ry bądź nie przyswoił sobie w do­
statecznym stopniu nauki marksi­
zmu-leninizmu, bądź też zdobytej 
wiedzy nie potrafi jeszcze. um1eięt­
nie stosować w cod.1iennej prąkty­
ce. 

W jaki sposób potrafimy wyka;­
czowąć z naszej praktyki pa rtYJnej 
oportunizm i lewackie sekciarstwo? 

Jednym z podstawowych warun­
ków przezwyciężenia wypaczeń w 
pracy partyjnej - to podniesienie po­
ziomu polityczno-ideowego aktywu 
partyjnego, zerwanie z hberaloym, 
tolerancyjnym stosunkiem do wszel­
kich najdrobniejszych wypaczeń I 
odchyleń w pracy partyjnej wy­
powiedzenie stanowczej, nieubłaga­
nej walki wszelkim objawom ko­
menderowania 1 administrowsnfa 
masami. 

Poprowadzimy zwycięską walkę 
z wypaczeniami w pracy partyjnej, 
jeśli b<:diiemy umacniać i utrwalać 
w1ęż z masami, jeśli będziemy me 
tylko uczyć masy, lecz także czuj­
nie wsłuchiwać się w krytykę mas. 
jeśli pamiętać będziemy o tym, że 
jedyną metodą walki o urzeczywist­
nienie programu partii, to przeko­
nywanie i uświadamianie mas. 1ch 
po)ityczna mobilizacja w<'kół haseł 
i zadań partii. 
Dać masom świadomość ich dtcy• 

dującej roli w kszta!..owaniu'hilito­
rycznych losów narodu, świadomość 
porywającycll celów, do któr'y~h 
zdążamy, świadomość wielkości I 
piękną walki, jaką ' prowadzimy o 
pejne wyzwolenie i szczęście czło­
wieka - oto najważniejsze zadanie 
naszy~h organizacji partyjnych. 

cia Warszatvy'' - dla niektó­
rych dostoJników w fioletach 
i purpurze są to sprawy obce, 
nie do przyjęcia. Zyją w o­
derwaniu od przemian w 
Polsce 1 od narodu". 

• • • 
W W}'lliku zatraty poczucia 

rzeczywistosci kterowm~two 
episkopatu weszło na drogę 
awanturnictwa. Autor pisze; 

„Prowadzona od pewuego 
czasu przez hierarchię kosciel­
ną kampania brut.clzen1a 1 r11e­
l0Jalnośc1 ma stc.legotme a­
wanturrnczy charakter. Jej 
dyrygeuc1 JUŻ l!le tylko łanuą 
Poruwmieuie nuęd.ly .l»n­
stwem i Kusciolem, ale i.nte­
ciwslawiaJą su: także wyko­
nywaniu obow1ą•mJących w 
Polsce ustaw. Wbrew praw­
dzie rozpuszcziiJit wiesc1 o 
rzekomym przesladowamu re­
lig li w Polsce. Czy mą dy wer­
syi ne podkopy nawet pod ndj­
szlachctll!eJszy ruch wspoł· 
czesnosci, tak powszechny w 
naszym narodzie ruch obroń­
cow pt>koju. Chcieliby - da­
remme zresztą - odt:rwać od 
tego ruchu ludzi wierzących, 

zwłaszcza ksi.;zy-boJowm.kow 
pokoju. Szykany, perfidne 
mtrygi, zmyslone plotki a na­
wet straszenie karami kos­
cielnymi - są to te metody, 
którymi poszczególni zacie­
trzewieni biskupi usiłują la­
mąć uczciwych, ofiarme pr«­
CuJących księży. 

Wszystko to nie może nie wy­
woływać: wśród większości du­
chowienstwa oburzenia, tym 
bardz1eJ, iż towarzyszą temu 
tak ty jaskrawego nadużywa­
nia religii I miejsc poświęco­
nych kultowi - dla celow 
awanturniczych l antypol­
skich, jawme mącicielskich, 
dla osłabiema Frontu Naro­
dowego, fundamentu naszego 
rozwoJU, siły i n1epodległuści. 

stwierdui „życie Warszawy" -
poklask „Głosu Ameryki", 
„Wolnej Europy" i, oczywiście, 
oficjalnego organu Watykanu 

„Osservatore RomaM". 
„Zycie Warszawy" stwierdza1 

„Wszystkie te ośrodki pro• 
pagandy wojennej posunęły 
się w swoim z;ikłamaniu tak 
daleko, ie rozpowszechniają 
wieści o rzekomyc)l zahurJe­
niach na tle religijnym w 
polskich miastach. „Chrześcl­
jańsko - demo)m1tyczny" kon­
tynuator polityk! hitlerowskiej 
- Adenauer poslusuje .się ty„ 
mi kłamstwami w swojej n:• 
wlzjoni.stycznej antypalskiej 
kampanii, licząc na to, że roz~ 
palenie szow!nizlhu w Niem-
czech zachodnich podreperµje 
przed wyborami jegci mocno 
zach wiane pozycje. Fałszerze z 
Bonn rozpuszcząją raz Po rai 
zmyślone od początku do koń­
ca wieści z naszego. kn1ju, 
przy czym awanturnicze po­
c~ynania niektórych hierar­
chów kościelnych w Polsce 
stanowią dl;i adenauerowskieh 
od\l\'etowców cenny oręż w kb 
brudnej robocie - w tej ro„ 
bocie, której celem jest 
wzmocnienie wrogicl:t Polsce 1 
prących do wojny kół za• 
chodnio - niemieckleh. 

Prófoe są jednak rachuby ł 
przedwczesna jest radość wro­
gów Rzeczypospolitej. Nie tyl­
ko nie było w naszym ltraju 
żadnych zaburzeń, lecz rów­
nież ani jeden biskiip nie po„ 
szedł w ślady ks. arcybiskupa 
Wyszyńskiego ! tradycyjne 
święt-0 Bożego Ciała odbyło 
się we wszystkicll diecezjach 
z zachqwaniem niezbędnej 
powagi i spokoju". 

Dlaczego kampania ta pod­
jęta została właśnie obecnie? 
Czy zbieżność kampanii 1mpe.. 
rialistycznych szczekaczek ra­
diowych z próbami judlenla 
ze strony części hierarchii ko­
ścielnej jest przypadkową? 
„Życie Warszawy" pisze: 

„Trudno nie widzieć w tym 
wymownej zbieżności w czasie 
ł nie dostrzec dyrygująeych 
rąk óśrodków za~riinicznych. 
Jesteśmy w okresie wiel\dch 

wydarzeń międzynarodowych, 
w·okresie tak potężnego I tak 
powszechnego jak nigdy dotąd 
wzrostu sił walcżących o po­
kój na świecie. 

„W takiej sytuacji - pisze 
„życie Warszawy" - najskraj­
niejsze ośrodki imperializmu 
zorganizowały jak wiadomo w 
dwóch odleglych neVJralgicz­
nych punj<tach świata dwie 
prpw'okade: w Berlinie i w 
Korek W pierwszej posłużyły 
się rękami starych i nowych 
hitlerowskich zbójów, w dru­
giej - lisynmanowską kliką 
zdrajców, aby nie dopuścić do 
odprężenia międzynarodowe­
go. 

I rzecz znamienna, te w 
tym samym czasie Watykan 
uruchamia swoje środ1';i ?<!li­
tycznego działania. Posługują<; 
się nie tylko rozgałęzionym 
szeroko aparatem propagandy, 
ale także organizacją ko~ciel. 
ną w różnych krajach. prowa„ 
dzi pod religijną oslaną kam~ 
panię przeciwko krajom de.,, 
mokracji ludowej, zwłaszcza 
przeciwko Polsce. We wro­
gich naszemu narodowi kołach 
zachodnich i na targowiskacłl 
emigracyjnych idzie oszczer„ 
cza antypolska nagonka z wy­
wlekaniem· na nowo starych 
kłamstw o prześladowaniu 
wiary, zamykaniu kościołów 
itp„ z fabrykowaniem bzdur­
nych plotek według recepty 
hitlerowskiego „Telegrafu". 

Czy w świetle tych wyda­
rzeń - zapytuje „Życie War­
szawy" - ąkcja niektórych 
działaczy episkopatu polskie­
go nie ma jednoznacznej wy­
mo-wy: poparcie dla najciem­
niejszych sił reakcji? Czy mo­
że być jakiekolwiek inne Jej 
uzasadnienie? 
Każda próba siania tamętu 

czy rozpalania waśni religij• 
nych w Polsce -; pisze au tor ar­
tykułu - to wrn~nie woda na 
młyn ahtypo!skich, powie<lz• 
my wręcz - hitlerowskp -
rewizjonistycznych ośrodków. 
To sukurs tym, którzy nie tyl­
ko nasze Ziemie Zachodnie 
chcieliby zagarnąć, ale cał11 
Polskę przekształcić w drugii: 
wydanie „Generalnej Guber„ 
ni'\ 

we wszystkich µczci~ch 
katolikach - stwierdz;i „a,­
cie Warszawy" w zakończeniu 
artykułii w całym pa-
triotycznym duchowieństwie 
awanturnicze zapędy niektó„ 
rych osób z hierarchii budzą 
nie tylko niepokój, ale i bacz­
ną uwagę. Akcja ta to prze­
cież dążenie do wykorzystania 
uczuć religijnych dla obcyel\ 
celów politycznych. To prze­
cież próba użycia ludzi wie~ 
rzących jako narzędzia w an­
typolskiej działalności. Trzeba 
więc być czujnym i dawać od„ 
pór wszelkim próbom awan­
tur i prowokacji. 

wych sil pokoju na sprowadzeniu praktycyzmu, nie mniej szkodliv:ym własnego dośw1adci:ema .oraz osią~- Niezrozumienie roli partii 1 jej 
walki o · prodµkcie wyłą<'z.nie do wypaczeniem w qaszej pracy par- rnę: przod_u.iący_ch spółdzielni 0 wyz_- metod działania jest rówmeż źród­
wskaźnik6w c.vfrowych i technicz- tyj n ej jest lewaekie sekciarstwo, szoscj wie.lkleJ, zmechanizowane.i Iem lewa ck ie go sekciarstwa. Towa­
nych, na wytrawieniu z njej wsze!- które idzie w parze z politycznym kolektywnej gospocjark1 nad dro~>ną. rzysze dotknięci tą „chorobą" zą­
kiej treści politycznej i ideowej. awantiirnictwem. pryrpitywną gospodarką mdywldu- pominają o tym, że siła pMtli tkwi 
Widząc tylko cyfry i wykresy pro- Ja-ka jest istota lewackiego sek- alną. . . w organicznej, stałeJ więz 1 z m~sa-
dukcji, a nie wielkie. porvwa.iące ci.arstwa? W czym znajduje ono ~zyz mozna zabezpieczyć ~tały .roz- mi, że tyll<O w wą runkach i$tnie11ia 
cele. którym służy prodtikCJa, wielu swój najjas1';rawszy wyraz? WOJ. wsi, gd~ pozo.stawimy sredmaka teJ nierozerwalnej łączności z luJ~m 
działaczy. party1nych sądzi, iż wy- Istota lewackiego sekciarstwa po- i bie!lotę w1e1ską pod ob.strzałem partia może "skutecznie kierować 
starczy wydąć odpowiedni okólnik lega na tym, że niP uwzględnia ono wrogiej, _lmłackij!j propagandy? G~:; masami w interesie socjalistycznego 
czy instrukcję, a plan prodiikcyjny obiektywnie działających praw me pędz1em.v st!ile I sy.stematyczme budownictwa. Każde więc lewacki~ 
bez przeszkód, gładko, automatycz- rozwoju społecznego, Ignoruje zbijać roz,siewanych przez kułaka awanturnicze posumęcie prowadzi 
nie bedzie wykonany. obiektywne warunki walki klaso- oszczerstw, demasku,jąc je~o wro- nieuchronnie do osłabienia więzi 

Wielu naszych działaczy partyj- wej, nie bierze pod uwagę poziomu gość i nienawiść do pr11cującego organizacji partyjnej z masąmi, 

nych nie przyswoiło sobi.e wielekroć dojrzałości politycznej ma1, usiłując chłopstwa, do Polski Ludowej? podkopuje silę i autorytet partii.. 

PóJść do mas z żarliwym, bojo­
wym słowem agitacji, uk<fzać im 
potęgę I niezwyciężoność naszej idei, 
szlachetn.:iść, gJąboko humanisty~mą 
treść naszej w<1lki, której jedynym 
celem jest dobro i:zlowieka, odwcf11ć 
się do Ich patriotyzmu, do ich głę­
bokiego uczuria przy jaźni i br~ter­
stwa wobec wszystkich wa lezących 
o pokój i wolność narodów -:- ot~ 
droga mobiJtzacji mas do realtz~cii 
programu naszej partii, progr~mu 
w~lki o wykonanie Planu 6-let111e­
go, o triumf idei pokoju I brater­
stwa m1ęd'zy naroc1ami. 

W. BOJWWSKl 

Ja({że inaczej ocenić wy­
pad arcybiskupa warszdw­
skiego, ks. Wyszyńskiego, któ­
ry me zawahał su: użyć na­
bożeństwa 1 ołtarza dla wy­
głoszenia w Boże Ciało pod­
tiurzającego przemówiema. 
Wrogie elementy skwapliwie 
próbowały to wykorzystać:, 
lecz przygotowana grupka, 
próbująca poprzez oklaski i 
okrzyki przekształcić nabo­
żenslwo w awanturę antypan­
stwową, została osamotniona. 
To me maiące w Polsce pre­
cedensu jaskrawe nadużycie 
mieisca kultu religiJI1eg0 i 
zakłócenie powagi modlitwy 
wzbudziło powszechny nie­
smfik i oburzenie i nie przyspo­
rzyło ks. Wyszyńskiemu auto­
rytetµ wśród duchowieństwa 
i wiernych". 

Wystąpienie arcybiskupa, ks. 
Wyszyńskiego zyskalo - jak 

Trzeba stale umacniać jed­
ność naszego narodu i jeszcze 
bardziej zewrzeć szeregi pod 
sztandarem Frontu Narodowe­
go. W tym podotawa naszej 
siły, w tym zabezpiecienie 
kraju przed wrogimi zakusa­
mi, w tym gwarancja popra­
wy naszeąo bytu I jasnej przy­
szłości Po Isk iej Rzeczypospo ... 
litej Ludowej - wspólnej oj­
czyzny wszystkich Polaków''· 

„ 

„ 
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G?:OS 'ROBOTNICZY 

J alt wypadli łodzianie 
na m isf rZOSłW ach I _Li..._ga_m1~·ęd_z:;_y w_o""-je_wo_· d_1.k_a 

lekkoailelycznych CRZZ 
(Telefonem z Gdai1ska) 

Trzydniowa batulla lekkoatl&­
tycz11H zw1ą1k11wych 7.!'zesze1't 
aportowvch 1·uz.e~r·a11a w 
Gdtuhiku, pr-zy111o~la wiele Ili· 
ter·es111•4cych 111ale1 l!:tłOw Po· 
twle1ciza ona powHŻll y wz.nlst 
poziomu w niektórych kon-
kurencjach JHk t11egl ś1 ed11le, 
osz.<:zep czy płotki, tł Jerłoucześ· 
nię wskazHla na zanlerłhnu l tt , Ja· 
kle mamy µ1 ·7ede w-.::.r.) 'il kim w 
kuli. dysku 1n+:tczyzn, skok u 
wzwyt kobiet, a gll>w11!" 
w sztaretaeh Gdy by 11 le ra1a111e 
zm iany 1111elłhyśmy pan: nnwyt:h 
r ·eknr·rińw w bf6WliCh ro zstaw· 
nyeh 

Po ulerw 1ym d11lu, w ktńrym 
w;:111ki 1..Jy1y ud ogol shthe. ze 
wzgtqdu nu ra1atny sta11 bieżni, 
drugi I t1 ·zect dzień 111tst1-2ostw 
przy111ńsł wiele ctoh1 ·ych r-ezu lt& 
tów_ Ne. cz.nlu konkur·encJI wybił 
•t~ rzut oszczeµen1 . W sohnr'# 
rzucali tylko Sl <.ilo ł RA.rt ztwu110-
w1~~. ktń1·zy muslell wc zeSn leJ 
Oµlj~..:ić wylwze1.e z powodu" wy· 
Ja.i.du do ł:łuka1 esztu. DwOJka tA 
UZ.) skalH qn~knllHle w y niki. fyl· 
ko :64 cm zHłll 'łłkło Sidle do św 1 H· 
toweJ gnt.r11c y 70 n• w lej Ko1 11<u · 
rencj1, a Hurlziwu1a>w 1cz U-JIHllO· 
w1t uowy 1·eko1 d zyctowy i row· 
nie Uosko11ctlym W)lllh1ern bli.58 
n1 Do tego uu1.let1U.>wH11~go duetu 
dotączyl ~I~ uast~poe~o ciula Wal­
czdk ze Stalo, klńo ·y 1 zuc ll fl7 ,~7 
m Poza tym µH111 n1111e1 111auych 
osz.czepulkOw misio wyulkl po· 
w1·7.eJ 55 m . 

Ual$Z.Yl11 rado':łnym mon1entem 
mistrzostw były w u ·ztsclm dniu 
bleQ;I 118 HOO Ili NaJhHI dziej lllte 
r~sutący hył blev trzt!cl , "' ktń 
r' m Kodnt11 uzyska! 1 . 5~ .5 ~ar 
d.zu dołn ·re pnhle~ł lnrł7hłlllo G1 t1h 
(W lókJ1ia1 ·z1 ajmu]ąc 5 mteisce 

z w y nikiem 1·55.L 
Obok oszczepnlkńw dobrze •Pl· 

sały się os1.c zep 11tczkl. ł\.owalew­
sl<łł, któ1 a n iedawno uc;;tannw lla 
rekord Polski, n1uslala usrą­
pić rn i ttjsca u \is trzyu ł leJ ko11h.U· 
r·encjl Clachl>w11te lłewelacJ11 by· 
ła zaś m ato znana Wo.Haszek. 
ktOnt zuji:la u ·7ecle m iejsce wy­
Dikiem 41.47. 

Nle"lpodz.li-trlkę spr ewłla ło-
dzianka Hofnu; kl. Wygnt.ła 011a 
Sk 'Jk W dal - 5.43 ZW) Cl~Wll\C 
fawo1 -ytki tej konkun~11cf1 Uuf1 -
sh:q 1 M1r11cką . lłof'mokl skuh.ala 
regult.1ntie, dwu l<r·otnie nuała 
5 . .J5. a raz - 5.4L 

W osUtt11 l m d11 Ju mlstri:ostw 
duzo emocji µ1 ·zy111osł bieg uH 10 
lyslęcy metrow. 8ył LO rewauz za 
5 km. w którym Slć:fft uwttll pr·a­
w 1e et sami zttwod111cy. Pierw· 
szych tr•zech zes1.IO pon I te) ~~ 
minut. Zwycto:zył Mankowski 
llud przed Ol8"1ńsklm I Hus­
k1em. 

Uliy mowa o rekordach. to na· 
leży ciodHć. ze ustŁtuuw1uno sz.er·eg 
I t?;k U l'Cit) W Zl ' l.e :SL~IllOW y Cll I Oku· 
Io 70 r·ekun.lów zyc.:1o'""")·ch. 

Jak w le] btttttllt pol•kle) tek­
koo. ltH)' kl z.w1q zkuw;-ch z1 zesz.eń 
spu11.owych wypadli łodr11Jute'ł 

t3tt1 d:to dub1 z.e spl!łtłlł:t :11t: HOf­
moKI. IJIJąc sWOJ reku1 d życiowy, 

"ora::r lli11iub1 zeskH-, ktOnt w µ1 ·zed. 
b1ts~U IHJ uu Il\ µ1 ZtłZ płot Kl usta· 
11uw 11" uuwy f'ekur·d ł:.orlzl -
l :l,5. Uu:t.łobi zeska u.!l~lhJWlltt 
rńwnlez 1·eku1 ·d tyctowy utt LOU 
m - l~,7. " llalkowsk• ZUJ~la a 
rniejst..:e na •HJU m - :.!t1,4. Jak 
w1arłomo. <..:fłtc!hl'lwua z1 ewanto· 
wula 514: KowalewskteJ. W :fumie 
lodzlaukl wypadly dobrze. 

D•użyna pabianickiego W ókniana, która 1est najpoważniej­
szym kandydatem na mistrza L1.{lt międz11wojewódzlciej. 
NA ZDJĘCIU od prawej: Góm11, Wagner, Krzemiński, Zu­
ber, Nowacki, Markiewicz, Jana~. Wtodarcz11k, Bozycki, Dą­
brówka., Ma.tynia, Kmieć, Kusiak i Kurowski. 

\Vłókniarz (Pab.)-Unia (Piotr.) 
I ' 3:0 (O:O) 
I W pierwszej połowie meczu pll­

kc-rze Unii wnieśli do gry tyle za­
·1 pału. 1 walczyli z takim oośw : ę-

cenlem, te pablantczanle, szcze­
gólni e et naJbardzreJ iapatenl zwo­
lennicy aweJ Jedenastki, chętnie 
zgodz111by się na wynik rem\-.:o­
w y htotnte, obroni gości ok•­
zał• tlę niezwykle trudną do prze· 
łamania fortec- Tylko z dol!zych 
odległuśct dopu!.zczano pabian iczan 
dn strzałów. Nleslety, celnoś~ na­
pastników tel drutvnv zawodziła 
raz po raz. totet do przt!rWy u­
trzymał si~ wynik b"zbtamkowy 

Po unlanle stron piotrkowi s:i.lt 
nle byli 1ut zdnlnl do narzucan11t 
tak ostre1to tempa. Opuszaały 
Ich •Iły. 

I teraz na tle tcb ruchllwoścl O· 
kazato slę, która z tych d1 rJtyn 
jest lep1ej przyl{01owana kondy 
cyin1e. Suną wiec steki na bram· 
kę p iotrkowian \V 15 m ln \Va ­
J!nerowl 11date ~1~ 7dnb;vć l(ol1t a 
w 5 Mir ut pńt11leJ Ku rnw~klernu 
podwyzszyC do 2:0 Na ua1ę mi· 
nut przed zakorlczen\em sp„tka· 
n1a . Górny ustala wynik dnia 

W zespole Untl wszyscy gr •11 
nlei.wykle amb\ tnie I by loby 
krz.ywdzące, gdybyśmy kogokol· 
wiek wyróżnłll w tym ze~µ •le. 

We Włńknla:r2u najlep!e1 p ·1t10· 
bal! się w tym dniu Wagner 1 
Kurowski. 

Poprzedzony dt)br" opinią roz· 
czarował nas naromla~t obr«..1'1ca 
Nowackł. Jego sztywnu~e na b'll· 
sku wskazywała, !e Jedyni~ rne· 
cie mt-Jtrzow-.kle traktuje on wł· 
docznte tako trening. 

SP0JNIA ITOMA.SZ()W) -
GWAllPIA ILODŻI m ci:!) 

punkty. Z młodych piłkarzy po­
dobali się Wróllel 1 Slopmski Po­
ciechę b~dz1e miała Gwardia I z. 
lróJki pomocy. która na ot,..vm 
boisku dość umiejętnie stopoW•l• 
niek iedy wypady tomaszowskich 
piłkarzy. Bramki dla Spó,lnl l<lo· 
byli: Gadaj M - a, l!'urgall I Cl· 
chosz - o'o I. Dla Gwardii Sto­
plriskl I Wrćbet 
Sędziował bardzo dobrze KUlan 

1Kielce1. 
WIDlEW - OGNIWO 

(CZ~SIOCHOWA) 2:1 (2;1) 
Mecz µ<lnth~rł1y bronl1)cym ~łt;= 

pr1ed spurl i< 1e1n W lrl1ewem. s le 
d I} m ,1, µow~tuyrh k.'::111rlyci.i::11ńw 
n ... n1i:-iv·1H lfill u11.:rlzyw111ew6dz· 
klej, Oszulwern (C1t:~loC'hnwa) 
n1·z\- n·t"\sł zlł.~łuż.one zwycięstwo 
łorlzlanom 

Go<łde .:t..VA wczorajszą "Tą ole 
zadnku111er1l<'W1Jli pozycji lak4 
wlmll)fl w punkte.c'y)nej te.belce 
Od kanr!ydata na mistrza wyma· 
~a się wl~~eJ. a tymczagem c1~ 
.;;trwh'1wlante przeprowac1zt li ZH 
ledwie kitka akcji, klńre p1·zvpo-
111111Hlv pn1..1r·aw11y ru1hol Na1i.:zęś 
cle) ar!reqowatt pliki w Jerlnvm 
k!Pruriku. w „,1~ne w Ich poJe 
clu ndfłep~1ego zctwo<f11lka w 
~wet dn1t v nle - H<::1łklew1c7-a A 
że Halkiewicz był nledV!iL>OflflWH 
ny I przy t~· m dnh1·ze ~trieżouy 
p1 ·zez w1rlzewiAkńw, akcje te 
koi'1czyły s1ę na n im 

Ró w11te.t. n ie 1.a<"'hwvclł t \VI· 
r17.f'W Warto wsk11z,11ć · n'ł nłepo 
kojący l3kl spaclkn rormy tego 
ze....;.połu ktńry z meczu CJ9 me1~2 
'?f'B COi 111 o:;ła!Jiel Czy pr Z")'C7Y· 
ny teJ .~laho~rt nie wypływqlA z 
ah:-\encJl :raworinlkńw na trerHn· 
!llllr•h'r 

Marla Ciachówna · 1 

Do Ja~nteJ91YCh „nnktńw ło­
r1ziun nHl ezuł Szew1: 2!- k . ktfwy 
11 'IH1111wll r·ekor rl 1.V<'lowv I f"8· 
knrd t.orlzl na 5 000 m za)mutąc 
4 nile bre w v 111k 1em 15 lHi.2 W 
bit:H(I J llR IO 'km Szewczyk wyrą­
fal qoę po p1·zeble~11l ~et u 5 km 
JcHuym rńwnleż punktem był 
Gr Hh na ROO metr·Ow. 

Jesz~·ze raz udowodniła Sp6Jnla, 
te jedynie sumienna pr1c1 na tle· 
n1ngaC'h gwarantuje w prey1tlo1i· 
c l powodzenie w met'z1ch mi· 
s t rzowsklch. oi-utyne te wtdt1e-­
llśmy miesiąc temu w meczu z. 
łl>dzklm Kolejanem Jakże zmte-

.terlynte lepsza orteniac)a na 
pa1!nlk(lw w aytu11cJa1'h 0<>11 
br ·amknwych la -.czegńlnte do 
tyc2v tl M~rct11taka1 oozwollła 
Wtr!zewowt trochę daleJ o<l•unął 
gtę nd ~1·npv r1 r11t.yn zaemt.o 
nvch •oanktem Z pnr!eń M•r'rl 
nt"ka - Wternlk zr!obvl ~ bram 
kl Su~ces szachisty 

LZS z Wieruszowa 
W Kolumnie zakończył się · 

turniej sznt'howy o mistrzo-1 
stwo w(1jew'ldztwa tódzk1ego 
lli~ży s11kees odniósł w ntm 
szach:•ta 1.ZS z Wieruszowa 
K 

. I 
owah'zyk ZH 1mując pierwsze I 

mie.1:;ce i zclnbywając 9 p. na , 
U możliwych. Na drui:im I 
miei~cu uplasował się Rut­
kowski !St 0 1 RedomskoL a na 
trzecim Rosiński (Kolejarz 
1<11tnn) 

Pr ywer zHtal wprawrlzte 
ple1·wsz.e 111le1sc.:e w kuli wynl 
1„1em 15.tl~. ale do je~o rel<Orrlo 
we~o rezullHtu 7:tth1 akłn prawte 
n1etr·e Ntewfltpllwle dutf\ r .. 1~ 
udt!S{1 al tu br Hk sil11yrh kot1k11 
r e11ttiw śwt~1lh'kl 'zucał miotem 
1-ńwntet µoni te.) swe) nnr nHthle1 
fOf'lll}I Zu 1111 011 rJ111~le mleJ~f·e 
z wy11lklem 4fU9 a •tać go 
pr lec•let na duto wlęl:eJ. 

W ogńl11ej kla•yrlkae)I zrre· 
qzeń zwyclę?yl Kole)Rr'Z pr-zed 
Burtowlanyml I SpńJnlą. 

5. SKOTNICKI 

ntl tle ten ze<;pól. Je~o obrtJhC'y 
un1kają Jut „bomb„ na wtw ... t , l~cz 
odwrotn ie shn• J łł slit wldzleł 
swych napa~tn t kflw. 

To simo dotyc-1.y pomocy. W 
napadzie stosut~ słę natomiast po­
dania w „ullctkę" , które. Jak wie­
my, u bardzo niebezpieczne dl• 
przeciwnika 

Spójnia wrzoraJ mecz wygrała 
Wygrata go z.asłutenłe, gdyt we 
w.zy•tk \ch llnl1ch była drntyną 
lepszą od tódzklej Gwardii. Ale 
wynik knft.cnwy spot'k1n i a jest 
wi~rnym ndzw!ercledlenlem prte­
boegu gry• Owie bramki podaro­
wał SpOJnl mato dośwtadcl">nY 
bramkart ze9połu łódzkiego, Siu­
be!l, który dwuk rolnle wypuscll 
pllke z r~k tak ratatnte, t„ ma­
lazła ona mtejsce w alatce. W1rto 
Jeszcze dodał, t„ gwardzlśct WY· 
stąplli w odmłodzonym skłAdzle, 
chcąc w ten spo•ób zahartować 
•WYCh mniej dośwladczon.vch za­
wodników w clet.klch br>jael'i o 

Ilia 011111„ft - Halklewlrz. Se 
dzluwal Btaezc1voiskt U.ódt). 

• • • 
Pozost1łe wyniki ligi mlęd•y· 

wo1ewódzktej. 
LZS 1Suchl!'<lnlów) - Stal (Sta­

ral"'howłC'el 1:1 
Włókniarz (Radom) - KoleJarz 

!Lodź) 3 .I. 
TABELKA 

Wlóknl1rz (Ji'ablan\ce) 
Ogniwo (Częstochowal 
LKS Częstochowa 
Włókniarz (Radom! 
Kol„Jarz !Lódtl 
Stal CSkartysko) 
Spójnia (Tom,) 
Stal !Star I 
Widzew lt.ódtl 
Unii (Ptofrkc\wJ 
LZS 1S11chedn I 
Gward ia tLóclłl 

27 ł8:23 
24 40:23 
22 28:~ 
21 ":29 
20 :l'1 :23 
20 IO:A 
u 40:28 
11 n:21 
15 31 :40 
li 27 .38 
10 2&.43 
7 t~'54 

Wrzesiński był pierwszy 
ale zwyciężył Ulik 

Ma l~c przed sC'll'ią do przeby­
cia 185 km w p1e 1-< lel11~1 m w dO· 
dat ku uptłłe 1 zet' W Hr ZHr1:łz te 
sllłr1u len11Jo około 42 km na ;:o· 
dzł11t: - to rr·zeha być c11Jp1·Hwc1y 
wielkim ryzyk~ntem Nie wiemy. 
knrnu ten ~ZHlonv oomvsł przy. 
ozerll rlo ~lowv . ale d<><\ć, te laki 
pO('•n•ek mlal wcrorajszv wy<\clJ! 
~Mwnv o HA~rnrłv pr·zeC'horlnle 
rerl•kctl . llzle'lnlka ł.!irl1klego" I 
.. Exo,·P:oi~ u l'ustrowaneg;o". Nlo 
tel d71wne,'lo te już po kllt<u­
nzle..•lec:lu kilometrach stawka 50 
knl11r·1v nnr·?.~·la ~1vhk(l mMlef' Co. 
rJ:t1 barrlzteJ w tvle po7{l.'11awsll 
s t ah~I m111e1 7:ap rawł~nl do t&· 
kle! mnf'de1·rr-e1 1{1'nltwy chłopcy, 
a w c7.nłńWC'e no7.0r;.:p awa11 ?'Wolna 
n• llep•ł Tempo rlvktowall na 
zml a 11~ W~tc l!< • S•łygą Nawet 
uc1Hło Im s i ę po1:ząlkowo orler· 

wać o IHkle~ 200 m , ale Jut 
p1·zed (iluw ,1tan musieli skH.pitu­
lowHć, bo p1·ie•;1eż nie tak latwo 
uy to uciec takim tUZUtll 1•k Kta­
blńsk1emu . W1·zeslń:·udemu . Walt­
gz;PW:iklernu. L l sz k1ew1czowł CLY 
G 1b1 ·y•.:huwl Lowlcz tYlko nam 
mtiin1Jł p1'7ed oc,yma. a µo chwi­
li wpachuny ZllO"! n~ rozpr·H.tt)11y 
asfalt aulo"'1t1·artv I śle<łzłmy dał · 
sze losy wy<\clgu Z.1::1c1.yn ~ it\ si~ 
pterwH<e niespodzianki M!lamy 
Jeszc ze pl'ZY wyjeżclzte z t,owtcza 
siedzących na lr„tuao'le K 1ablń · 
skiego I Plj~11owsktego I leżące 
ohok nich rrtezclol 11e clo dalszej 
łażdy !'<'Wery (~UOIYI I zuów 
t•·z:r .... M"l'.V :4lę czołó wki Z kazdytn 
kllomeul!n t"l~rłuł$ nam miny. 
s~ ly ~e. htmle r·tu11i: Niedaleko I 

no~ct wparła In na tar. Na osta­
tnim włl'Eł7u \Vr;r;eslti!\k\ ohc.: llodz l 
Ulika ale w terOJorze zac l!;lteJ 
we1lkf chwv1a v.o :i l ~ na momenr . 
aby nłe utraci(> rńwnQWił~\ 1 w 
reiultacte, chor111ł fesf na mecie 
oler·wS>y o ul•mek kola - \,lik 
zostale zwvcle7.cą.. 

Wyniki wv!!ct~u głńwnego: \. 
Ulik rGwardtal 5 23. to. ~, 
Wrzeslń .•kl (Koleja1-z1 w tym ~• · 
mym czasie 3 Wattszewqtd 
fCWKSl 4. Wtęckow•kl (CWKSI. 
5 Po·eczyń•kl ISpl>)nla) , 8 nr'ąt· 
knwskt (CWKS!. 7 Wl'Wlk 
(CWKS) ze,nnlnwo wyścig WY' 
.trał zespl>I CWKS, 

Ku111a wy~lddają G•brych I Llsz· i--------------­
k1ewic:t lp1erw3zemu ru1syµ i1 ł ~1ę 
la1·1cu<·h , d1u:.(lemu P'i!kła 211mal. 
tak ze z f,)c1zla11 1acłą w cz„1 łów­
ce tuż lylko Ulik I mtucly Poe· --------------"'1 c.ty1·1sk1 ~· 111l:iz lotn\' w Ku t 111e 

Bek bije oficjaln:e 
I Liga 

W rozcrywkacb o mlstno-;two 
I 1111 uzysk1no wczoraj następu­

Jąre wyn)kl: 
Górnik 1Rad.) - Budowlani (0· 

pole) l:t Cl:lł. 

Kolejarz CPozn.) - Gwardia (Kra­
k6"'1 o:o. 

Ogniwo (Krak,) - Ogniwo (BY· 
tom) 3:1 12:01. 

OWKS tKr.) - Budowlani (Gd,) 
5:1 fi :u1. , • 

Unia (Chorz.) - Burlo wlani 
(Cborz,1 7:0 C2:0). 

Gwacdla (W-wa) - CWKS 1:1 
11:11. -

TABELA 

11 Unia (Cborz6wl U: i 31:11 

21 OWKS fKraków) 11: • 30:17 

31 Gwardia (Kuktn•I li: • it:U 

41 CWKS ll:lł Zli:IS 

5) Gwardii (W·wa) u:u 15:11 

8) Kolejarz tPozn.) 11:15 n:u 
71 Górnrk CRadl-) 11:15 17:!:1 

81 euaowtanl tCbort,J ll:U :0:31 

Jl O•nlwo tB)l,) lt:l6 um 
ioi Budowtant CGd.) 7:1t 11118 

Ili O(blwo fKr,) 7:1t li :11 

121 lludowłanl fOpole) 6:28 17:31 

Łódzka A - klasa 
W n1ecztteh pllkł:u-sklch o mt 

5111 .t.os1wo łódz.k1e1 A kla~y u-Zy 
skauu WCl.01 łsJ U~Sl~IJUJi:\C8 W.)'JI\. 
kl: 

Al'mla Ludowa - Ce!ebe 3:1, 
KS Im. Marchtewsk1e11u 

Włoknlar - z Jb 2:2 

Wrrl•ew lb - Ogniwo 0:2 
Kolei"' z jb - Uwardta lb 3:0 

walk,1wer 
KS un 9 Mara - Bucfowlanr r'IJ 

Sukcesy 
. polskiej szabli 
W zawod•ch 1zerm1erc:1ych a 

m11trzo1two łw•ata drużyna t'ol· 
ski odn101ła cenna zwycięstwo 

na planszy w Brukseli, a m1ano­
w1c1a w 1z.abh ZiAJtł• llł m••i•c• 
za Węqram1 1 Wtocnilm1. a przeCI 
franc1ą. W POJedyn1<u z drużyną 
..,,qo.r•ką Polska przecarala 4:U, 
i Wiochami 7:9, Z francJą wynik 
brzmiał 11;8 przy czym Polska 
miała lepszy stosunek trał11ń. 

W drodze do pOtflnatu szabltłcl 
Polski pokonali repr, 5a~ry 12:4, 
Holandi9 I 1!5 I z lłelqią uzyskali 
wynik 8:11 przy lepszym stosun 
ku trafień. 

wygntl ru.t,l.szyhszy z całe} !l t.1::1wk1 
Wczeslo\skl p17erl lll'ążkowsk l rn 
ot.·zymu }r\C od sµołeczet1~t wa te 
g:> miasta pierwszy racłioociblor­
ntk. a rl1 ·ug1 - ku µo11 mat~1 lału . 
Zatacuimy pętle okolo ratusza I 
tegna·ny „ylegtych n• ulice mia­
sta t ba !korty mteszkancńw te~o 
miasta . które tak .serrłeczr11e, oie 
naruszając ani ua chwilę ~wzf\d 
ku or ·zvleło zaworłnlkńw Przeri 
t.o,v1czein w czof(Jwc:e techł:łfo 0 
zaworl11lkOw - WOJL:lk . \.\· r·ze~l'' 
skL Wl~cktJWSkl. 11 lk \\1$111....:zew · 
'"lkl Major·ek . 01 ·qż.k owskł I Pr-e · 
czyńskl \Vpaci'łmy znńw ntt ry· 
nek Łowicza z•la)ernv n«t nirn 
fe~zcze więk..~1e 1lun1" '\Ji:t e..o;i;tr·i-t · 
dzle puµlsuJe sit: Zetempowskł 
ZesµOI PleSul I l 1i1lcs llerm t.o-­
wlcklej w ramm~h impr ez.) zo1 li!.B 
nlzowanej tu ku cz.c i fP~tiwHlu .,, 
Bukareszcie. Ale wszv~cy " Je 
cineJ i;.hwlli ob<1..,wl• )ą tra.•" 1<11> 
r11 za eh wt le h~dą jechać knla· 
rre (dof'łkOnAle wv1riakcn\lar1ą I 
zabezµleczoną przez młorl2te:t 
ZMPI I t 11teclerptlw0ścta oc1ek11 
Ją na ukazanie się pttnia PrzyJe· 
chall w te1nple btyskHW1C7rt'.Yrn 
ale lu'-: za„az za t.owtr1.Pm tempo 
w czottiwc·e gwałrriwnte .sparlło 
llm?knwsl<I W1·z...,IOskl , W•ll 
szewi:ikt Wtęckow!'=\<t llłlk• t Pr·e 
CZVńRkt nrlp'lCZVWBla przert o..~r11 
tr1lm 11·vwem !Q"prvąk111ac się oh 
rtcle wnrlH t 'ZHszi--tr orJ.ti;e:111er11e 1 I 
w1-e~7c·1e t.ńrl:J Plik r1Hr·ł.;;:k~ mOC' 
nlel pe<lalv ale z• nim l~k cleń I 
Jerlzte Wrze..•lń•kl W takiet kniei 

rekord Pol!!iki 
Podczas torowych zawodów 

kolarskich w Helenowie Jerzy 
Bek pobił rekord Polski na 
200 m uzyskując czas 12, I 
sek. Id"entyczny czas osiągnął 

w tym sezonie również Kup­
czak Cw Kaliszu), ' ale ze 
względu na to, że był wów­
czas· drugi, czas jego me 
może być uznany za rekord. 

- Rekord swój zawdzię-

czam w dużej mierze kola­
rzom Czechosłowacji, którzy 
niedawno startowali w Pol­

sce - oświadczył nam Bek, 
Za ich namową zmieniłem po-

zycję. Podniosłem 

dełko i sk rócilem 

jeszcze bardziej 

jąc. 

nieco sio­

kierownicę 

ją pogłębia-

Kierunek Bukareszt 
W tahryk•ch I zaklar!ach pra­

ry • tłul(Hf·e,.q.z .· le młodzi 1i>hotnl 
cy zac1~~'1.H ł<l warty re~uwalowe 
f\.·l•~-izk.ci1,cy stol1cv Rum11u11 t.to­
ra ai'I} wnv 11d1n:tł we wspńtza 
wnrtmct\I. le oo<i ha:'2le1n; tak naJ 
1arlnleJ$izy g;111ac-h lak nall~rlnleJ 
.!7a ult,..8 . Bukare~zt 1ui ty)e ry1 
ko re~tlwalern I hw1zl sle Każcie 
~o -du•a atro1111e1szy, rarlnśnleJ 
szy. ()zień I nrn. 1He ~orac7.kowa 
01•ac·1t w urzędRCh pcl<"'Z-łnwvch 
otrzvmu tacych serkt lYHłęcy li!'!: 
tllw . \<1ńryl·h n11rlnwcy łl~ ze 
w:-ttV~lk\ch stl'on 4wlata naJJtO· 
rer .... ze ty~1erna owooue\ J>rlłC'Y 
01 '(HrJ,ra1on,m IV Sw1a1nwe.RO 
Festiwalu' Młodzieży I Studentów. 

PIERWSI GOSCIE 

. Oo Rukares.iu po-:zybyll \ut 
~pnl'towcy Mt!l<syku, Tuutsu Al 
geru Ur·g:rvlll , G11:.re1111111, NRD • 
Kauarty, flepl'ete111acJ• NHIJ liczy 
t 93 Oll.)l')y tw tym 63 kohletyl 
Ht:trwv NRD retH'eL.e1110._..ać ht:cia 
let<k<1111"ecl - Sch1·oerler (rekor 
r!LOsla w bleQq~h na 100 t 200 
m1 r111ł-!l11owje sµ1111u Bq\1er 
ll:in111h rei<o1r"1hd~l8 ~wh:Ha ~ ble 
gu ua tOO m, Jlu·ewllz $pr•l11ter· 
kl KRr·e.e". Cla11.ąs11er I Seell2er 
m1.::1tr7 E1n"'PY w bok.<~1e (wa211 
pt.h'11;i. 1Hł) NltsC'h-kflt, OrłJ.:r żrtAOI 
nam z Wv~r•'(U PokoJu kolarze 
Mel;orer I T1err11ch. 

POLSKA REPREZENTOWANA 
B~DZIE W 12 DYSCYPLINACH 

Klika d11I temu podttwal•:!my 
1uz I.Jl ug11::1rn Imprez... -ip<.l1 towyl'h 
w BukHr·es·tcle Pul~ka 1epr e?en 
rowuna.- b1,;cizle w 12 dy4łc-ypl111111·h 
-1µortu o mh:U1owlde: w hoksle. 
w ~ IHtkńwce knhiet:eJ, w lekknl:l· 
tletyce. w10.;.il111 c;1włe . k1t1akC:1r· 
-11wie. w pływa11l11 , knlarąlwfe, za. 
pa<inlctwte. pnr1nosze11111 ctet11· 
Mw gtmnas1yce I tenisie atolo­
wym. 

Niestety, do te) pory nie u'lla· 
1011e T-r>~t11ly Je!zrze ~ld11tly ""' 
9'1.yc"t\ e\(\p "" µn'!\"l.\::1:-ev."'''".'f'"'t\ 
r1vscypt111aeh Przypuszc?.ać Jerl­
nak nnle~y. te efo Bukar·es7'1U pt> 
Jarlą tytko naprawnę naJtepsl na­
si •Po• towcy. klńrzy swą pucą 
t •wyml wy111kaml rzecz~wlścle 
7.A._łutyll na ten u"z.c--zyt ehy re· 
r11 ezentnwA4' młnrł7.1~t pnl._k1' na 
1vm wlelktm •wiecie Pokoju I 
Pr7.vf'łtn1 

DZIEii 
SESJA DRN ŁODt - POŁUDNIE 

29 bm , o godz. 17 30. w ~w1e­
t1•cy „Pler·w~zet Rudzkie]" pr·ty 
ul. Deszczowe] 2fl, odh~dzle ,się 
sesia DRN t.ńrlt - Południe. Na 
sesji le) m . ltl. omńwlona bę­
dzie spraw~ 1~tntwiaola I przyJ­
mowanla skarg I zażaleń od lu· 
r!ncśct. 

27 lipca 1953 r. (nr 1785 

Liczymy na ~as 
W§ród zarzutów kierowa• 

nych często pod a.dresem lćdz­
k•ej pras11 sportowej, szcze• 
gótnie jeden ;est nieodparty. 
I.<totnie, na lamach kolumn 
sportowych zbyt molo miejsca 
p(Jświęca się na imprezy, w 
ktC>rych startują zawodniczki 
i zawodnicy klas niższyclt. Byl 
to, '1czywt.łcie, btqd, który w 
p;.iważnym stupniu wpływa! na 
zmniejszenie się zainteresowa­
niu pu!>lirzności zawodami n ł 
poprzedzon11mt azumnq rł!!· 
ktomq. 

Samokrytyczne prz11zf\lLllił 
Stę do b!ędu nakłada t n~• 
Ob '.J1.0\qzkł. PostanowiliJmy 
przeto, w miarę naszych mo­
żl•wości, uwzglednio.ć w szer­
szvm niż d„tychczas zakresit 
- za.wody spqrtowe klas niż­
&?ych.. I tu na)\ia rdziej !iczy­
m11 na p(Jmoc ze >.trony tódz­
k;< h dzialaczy, sędZ'w5w, a nie­
kiedy i cz11nn11ch zawodników. 
Ct•odzt nam o okazanie l!Omo­
'1/ przy zbieraniu i kompleto­
waniu wyników z zawodów, 
których w dqgu niedzieli od· 
bywa się tak wiele, te nie ;e­
•t.«&my w stanle delegowad 
na ni. naszych wspólpracow­
n1 ków. 
Akcję noszą rozpoczyna.my 

ntt raue od piłki nożnej. W 
!•t•iqzku z tym do sędziów pil­
k•1rskich przy f.l(KF i WKKF 
oraz do kól sportowych 
wy,'1allśmy iuż zaadresowani 
i ofrankowane koperty, ab11 
prusłunie wymku do redakcjł 
1111! byto uctq:!:ltwq funkcją. 

Piszcie więc do nas e 
wsz:vstklm. I nie tylko o za• 
wodach Już rozegranych, leci 
równid o warunkach, w Ja­
kich zespól wasz prowadzi 
pracę szkoll'nłową, o apieee ze 
strony klerownlrlwa.. o ilości 

oo~ladanego sprzętu, o łre­
nłn11a<'h I frekwencji na tre­
nłn„aeh. o za<'bowanłu się pu­
hll<'znr~('I, s1<':ze11ólnle w6w· 
czas, 11dy roz~rywacie me<'Z9 

na W:!'Jazdaeh, o slosunku 
whułz plłkarsklrh I komitetów 
kultury flzy<'zneJ do wa.sncll 
pnnynań, o przebłl'1rn prae 
śwłetllcowycb słowem o 
wsz:vstklm. 

Bardzo cenn:vm materiałem 
będą dla nas llst:v od sporlow• 

ców z woj. łódzkiego, 
Czekamv zatem na pierw• 

1Ze listy. Przyczynia się oni' dtt 
powiększenia serwlsu lofor­
mu:v Jne110 I Jednorześnle po• 
•wnl-. nlł W"R"flllfmłnow.a.nl~ l\ł ._ ... 

doclągnlę6. które tu I ówdzie 
hamują Jeszcze tempo rozwo­
ju ł6dzkle10 sportu. 

Adres: Redakrja 1portowa 
•• Głosu Rohotnine11ou 
ł.ódź, Piotrkowska 96. teL 
lłl-71 lub 283-nn WPWn. \3, 

skleJ 78 (li pl~lro, prawa ortcy. 
n•ł), ocih1;:c1z1e si~ zebr ttnlę, 1nror· 
m!lCyJrt~ w ~p1·Hwte ' Ugtiluuµol· 
sklet?O R~ldu Plt~·.~UeJiCO rlR te1 er11e 
Warm\I i M~zur. Przed~1H:WH~lele 
zakłarłńw praC')'„ szkOI 1 W"łt\SCY 
zaln1ere~1owanl - p1-oszeui ;:aą Q 

p. zyb1cte 

DYtURY Al'TEK 

Morderczy sport mr Brundage 

Zwl~zek Rar!zlł!<!kl Zl(łnsll do 
zawonńw 400 1aworlnlkńw z wte 
loma swymi mistrzami aa czele 
T•kle n•zwl•k• )ok Zvhlna 
Sr.c1e1·hak~w Ar1utr1ew sa znane 
dziś na całym śwteole I 911 nat 
lep~7El 2Wl!rfłllC-ll\ wv"snklel.!O po 
złon1u lg:r·zvf.k. 8'ł.1"'t110 sllOI\ t•e 
pre1eurac!e pr-zv~lą CzeC"hn~łową. 
c)e I Węp,-:y W 1·epre1P.11tecll CSf> 
wlrl7.ln1v rąld ... nJt1Wl:1k8 tąk Emtl 
I Dancł Zatrp'cow•e. Juno;zwtrth. 
\V reor·ezentRcJI We11tler znaJrłu 
Je sle b reko · Yl1t~t111 świata w 
rz.ucte rntotern Csermak. lekkoa· 
tletka Gyar·1natl, d1,skonft1a ply· 
W'i~Zklł Gvert~fł I Inni W d1·o<l1e 
do Bukaf'e"21U r.11ajrlują się Jut 
sportowcy wvMpv ·rrv11łr1Ht, lekko· 
atl~I Au.:itrąlll lnrinuezJI Chile 
Japnnll I Jamajki z Me Kentey.em 
na czele. 

WAtNE OŁA WVJE%0t.AJĄCYCH 
NA oaoz Dl.A AKTYWU SŻKOŁ 

ZAWODOWYCH 
30 bm., o Q<.dz. 12, w Zarzą­

dzie Ulci<klm ZMP przy ut, 
Pl"t!'kow•kleJ 262, zhte1·aj11 się 
akt,vwiśel szkól zawodowych wy· 
jo:i.d!;ający na ob61 szkolenlO· 
wo - "ypo~2y11kowy r!o l:llałe~o 
Boru w w<>J k<klzallńsl<lm. 

Dztslej~Z•I nocy dyzuruJą na• 
1tęp1.1ląee apteki: P•l>lanleka 
Sb , Prz•IBZd 59. Zielona 28. 
W~cho:i1lf1j 54 Lln1a11nwsklego 
37. Piotrk<>wska 127, Al. Koś­
c •uszkl 48. 
Dyżur poł„tniczo • 

qlczny: cl~lś 1 o la dobę 
Stp\ta\ Im. dr H. \Votc, 
La~tewnlcklej 34. 

ąinekolo­
d.vżu1 u.1• 
pl'ZY ul. 

W tnbotn1m numerze ,. fry­
bur.y LucJu" uka1ał 11, ar ty 
kuł Nł uołęb · ews~1eqo na te 
m;;tł ohyd„e1 dł1.1ta1nośei pre 
zesił M•;rtz-n'lł'Od1-weQO Ko· 
m tetu 011mot1s~1eqo 

Artywul tt>I" z~m1eszczamy 

pon1i:eJ "' obs:rer nym 5kroc.1e 

Na· przedostatn m 1<ongre_ 
sie w Heh nk11~h przewodni-
czącym M ęd urorł..>we.:o 
Kom tetll OlimpiiikiPl(O 
(MKOll małą zredlą witk­
swścią gło>ów \Jybranv zo„ 
stał Amerykanin Avery 
Br..ind3ge Jest to starv „ma! 
cher" od sportu . szCl P.taólnie 
fetowany przez tak eh ,:amvch 
jak on •„ma mutów'· z MKOl-u. 
różnych hrabiów, m„rk ·zów, 
emery tow·,rnyC'h generałow 
itd Trzeba bowiem wiedz ee, 
że godność członkn MK'.)l je~t 
alii. wotn a • przez to wię~­
sz ć jego obecnvch dl ~1« 
czy, reprezenlJtący~h ~ań­
st· J ka pitdli stv<>zhe, to lu. 
dlie. kt6rzy wrunr~cl wst„Ji 
na te :.t~now ska ZO 3 ,1 e.. 
k edy nawt>t 30 lat temu! 

Nadeszły lgrzy 5' ka 011 .mml­
s·k e w Hejs nkarh f'n•mio~tv 
one wiele niepowodzeń pew­
nym o ezachwianej -1ntyrh. 
czas supremacji Am„rvk'<­
nom. a dalej tym pań•twom 
które, 1ak np Ang! a Frnn­
c.ia .czy S7.weC'ja 11wai.ane by. 
ly od lat za przodujące po­
tęgi. 

W ogólnej punktacji Jg. 
rzvsk spor tuwcy USA nie zdo_ 
lali wyprzedz ć re1-rezentan. 
tów Zw ązku Radzteckll'~O , 
uzyskując identy~ zr.ą =t0śł. 
p1.,nktc'nv w kla s ~ ';arii oeól­
nej a tuż za 'lim i upl ••owal· 
się sportowcy wę~1 er 3CV. 

Jgrzv~ka więc <latv s'e pr~e.. 
de wszy.tk m dla Am„rvka-

nów sygnałem do podjęcia ak. 
c,ii klorej celem byłoby odzy_ 
skanie straconej, przoduJącej 
pozycji. By jednak to Jsiąg_ 
ną<'. nie sięgnięto w USA -:!::> 
prawdz wego umasow·enia 
sportu By odzyskać pnod·J­
jącą pozycję w ,\Orcie mię_ 
dzynarodowym, amerv1<ań•cy 
macherzy sportowi p<>sta no­
w li przede wszystkim .wyko. 
rzystać pozvcję Brun:1~ge w 
MKOl bo ma on wiel•• pny­
jaciól wśród członków MK<;I 
Szanują go sz~zególn e repre. 
zentanci kraJÓW faszyslow. 
skich. jak np osławiony hiL 
łerowski działacz sportowy 
Karl O em. 

Z taką samą sympatią, jak 
Diem odnoszą s'E> do c .obv 
obecnego przewodn ·czącego 
MKOl reprezentant tr~nk•­
stowskiej Hiszpanii, jeden 1 
po ;.Mqn ków kata i1Jd1J hisz.. 
pańsk ego. gen. Franco hra­
bia Vallellano oraz delegat 
t tnwskiej Jugosławii. 
Mając takich IJ(Jplecmików 

mr Brundage przvstąpil do 
akcl t, które.i celem byto rat0-
wan·e prestiżu ameryk1'ńsk.ie.. 
go sportu. 

Jego przyjaciele I popl<>rz_ 
nicy właściwie o,en li •ytu­
ację. Zorientowal; s · ę •zvbkr 
w słabościach sportu amery­
kańskiego 1 postanowili wv;śc 
z impasu prostym sy5t.„mem· 
są dz'edz·ny sportu, w tH6.. 
rych USA nie mają nic dt · 
gadania - "zatem wyełtm nu­
iemy te dziedziny 2 igrzysk 
Olimpi iski eh I 

Przl'de wszy~tklm ~e<' riu. 
cono hasło. by pro~nm•J 
Ignysk skreślić w„y•tkre 

'\; nnkurencje koblere (wzdra­
gali sie je•zcze na w;p- •mn ~-

n'e triech dyskobolek ndz;"c.. 
kich. miotaczek kulą, oszczep_ 
niczek, sprinter.•k, specjali­
stek od skoku w dal I wzwyż, 
które stawały na podium o-
limpijsk lm). 1 

Potem rzucili rr.yśl, by zli­
kwidować wszystkie sporty 
zespołowe (to Węgry przeciet, 
a nie Amerykanie zdobvii 
złoty medal w pile, nożnej 
Węgrzy zwycl1;żyli w p'łce 
wodnej, koszykarze radz•eccv 
zagroz:rH bezkonkurem:yjnvrn 
dotąd wielkoludom z USA). 
Dalej przyszła kolej na gim­
nastykę. Zaproponow~no bv 
n~ przyszłość nie przy7.oawać 
medali za zdobycie pierw­
szych miejsc w konkurenclach 
indy w· dualnych, a tvtkn 
łącznie za konkurencję zesoo­
lową (i lu pan Brundage mie. 
wal niespokojne sny, dekr:ić 
przypomn•ał sob·e, •e Z~RR 
7 Jobył w Hels'nkach w kon. 
kurencjach gimnasty"znyrh 
'iedemd7.i~<iąt kilka punk-
tów, a USA zero punkt.ów\ 
Wreszcie, najgorliwszy po_ 
p!eczn;k, c;eszący s'ę opiF>ką 
I przyjaźnią Adenauera. DiF>m 
zaproponował na tamar" an­
g·el~kiego pisma "World 
Sports", by zmnieiszyć •!oś<' 
kategor;i w dźwiganiu clę_ 
żarów I w zapasach, a w•ęc 
znów w ltonkurencjgch, w 
których sportowcy radn•C'r.v 
przełamali prymat Ameryka­
nów. względnie reprezentan­
tów krajów skardyt.awsklc.h 

Mr Brundage I jego adiu. 
tanci zapomn•ell , że poza re. 
prezentacją radz·Prką I kra. 
j6w obozu pokoju nie wsiys. 
cy re:>rezentanci "P~ tu bt.:r. 
żuazyjnego gotowi s~ do przy. 

jęcia amerykańskiego dyle.. 
ta uda. 

W A1Jstralii np, zgod?.ono 
by się z usun ęciem gimnasty_ 
ki z programu Igrzysk ale 
już jeśli chodzi u lekkoatlety_ 
kę kob ecą, powstały natych­
m ast poważne opory, ponie­
W:\Ż sprinterki australijskie 
zdobyły w Helslr'rnch wiele 
med3h. 

Szwecja, Finlandia .czy 
Dania mogłyby się patrzyć 
przychylnym uktem na ogra -
nicz mie ilości kategorii w 
dzwiganiu c •ężarów, ale na 
pewno nie mogą SIC zgodz·ć 
na pomysł odnośnie gimna­
styki, gdyż w tym sporc·e ma­
ją one szanse na zdobycie 
medali. 

Przykładów można tu mno.. 
żyć w ele. Os ta t "~zn e zwo­
lennicy mr Brundage z&częli 
ponosić klęski nawet na tere­
nach swych nar~ .)Wych ko­
mitetów olimpijskich. Do~złe> 
C:J tego, że na ostatn•m ,lO­
siedzenill M ędzym.rodowego 
Komitetu Ol mpijskiego w 
Mexico City mr ~ rund:ig~ 

·nusiał przyznać się do pon'e.. 
sionej klęs~i. oświadczając, i:e 
„żadna decyzja nie może: byt 
podjęta w tym roku, o:dd 
wvlon : ły się bardzo 1'ategC1. 
ryczne sprzeciwy". 

Przyznając się do poraź.. 
ki, mr Brundage wykual· :e.. 
dnak, te nle łatwo rezygnuJf 
ż walki. Komisja, którą po­
wołał do opracowania pro)ek.. 
tu zmniejszenia pru){l'"m '• 
Igrzysk, zaproponow~ta, aby 
z konkurencJ1 kob ecyen ;kre­
ślić pchnięc•e kulą rzut dys.. 
Idem I os11Czepem, okreslająr 

ie jako „mordercze" dla ko-

biet. N'e były t~ konkuren­
cje zabójcze dla organizmu 
kobiety, gdy rzut dyskiem wy­
grywała np, przed łaty Ame. 
r~ kanka Copeland Stały się 
one dop'ero tera? ,jm:irder­
cze". bo reprezentantki ZSRR 
i krajów demokracji ludo­
wej stanowią w n ·ch czołów­
kę światową. 

Komisja z;fproponowala da. 
lej, by n e przyznawać medali 
za zwycięstwa drużynowe, 
jeśli w tej samej ·dyscyplinie 
sportu przyznawane są już 
medale za zwyc'ęstwa indy­
widualne. Chodzi tu na przy. 
kład o pięciobój nowoc1.esny. 
w którym prowadzi się jedno_ 
cześnle punktację drużynową 
i indywidualną, 

I tu tendencja komisji mr 
Brundage wychodl,i jak szydło 
z worka. Na ostatnich lgrzy_ 
skach drugie, trzecir I piąte 
miejsce zajęli Węgr .• , wvgrv­
wając jednocześnie z1i5połO­
wo Chodzi tu równ·eż o gim­
nastykę, punktowaną podobnie 
jak pięciobój nowoczesny. 

W Związku Radzieckim I w 
krajach demokracji ludowP1 
trwa nieu~tanna prac~ n •d 
podn ·ps ·enlem na wyższy po. 
z·om tych sportów, ktńrt 
jeszcze n 1e uzyskują wy:ti­
kńw na miarę światową W 
USA jest inaczej Słabv sporl 
- trzeba go zlikwidować z 
pro1tramu olimp jsk • ~go. 

Ale „bardzo kategoryczne 
<przec ·wy" zmusiły, jak Wi­
dzimy, mr Brundage do częi;. 
ciowej zmiany front·1 . nie 
zmien·ły Jednak jego wrmi-e­
go nastawienia c'o spo,'tu r;i. 
dzieck ego i krajów demokra­
cji ludowej, 

Uwąga, 

konsumenci benzynył 
Centrala Produktów Naftowych 

zaw1ad3mt~: 
te w ~te1 · p111u 1953 roku wpr'() 

wariza do sµrze~ła:ż.y w stacjach 
beuzynowyt'h I w składach hur 
towych CPN I CRS „S•moµornnc 
Chtnp~ka" wvsoknwRrto'.'i:r:lowe 
oaltwo motorowe etylizowane pocł 
nazwą 

„E,TYLIHA••. 
ETY!..INll Jako pal•wo mo\oro 

we o wysoK1ch właściwos<.:lach 
µrzec1ws1ukowych może być sto 
sowa11a wyt4c z.t1le do s ilnlkow 
spalinowyt..:h o uapęd:tl'e benzyno 
wyrn. 

SPOTKANIE Z UCZESTNIKIEM 
WYCIECZKI DO CHIN LUDOWYCH 

Ozos. 27 f)m„ o godz. IO rano, 
w >all odczylowe.I WDK przy ul. 
T1·au11111ta 18, •'flbęrlzie się spot· 
k·lnie aktywu pra...:,v kulturalno· 
o~wlatcw.?J z redaktqr·em „Glosu 
Pracy·• tnw. llęblcką - ur.zestnl­
klem wycieczki do Chin Ludo­
wych. 

UWAGA, STUDENCI 
WY JEZDZAJĄCY NA tit IWA 
lli101y na przejazd do miejsca 

pr.cy nateżv odbierać w Od !;ta­
le Zotrud„jenta orzy ut Wńlcza1\­
s1<1e1 18 I P„ od dnia dzlsle)sze-
11;0. 27 bm. dla I turnusu I od 7 
gieronta br. dla li tucnu,u. 

Uczestnlcv I ltlr'nu~u stawtą się 
w zespolach PGR J slerpJ1la br. 

KOMUNIKAT PTT-K 
Jutro. 28 bm„ o godz. 18, w 

IQkalu LPż pn:y ul. Plotrkow-

PONIEOZIAt EK, 27 LIPCA 
1953 R. 

Z uwagi na domieszkę p!ynu 
ety1uwego - śr"odkl::I silnie tr·uJą 
ce~c - niedozwolone 1es1 uży 
wJ-t .11e t:l 'tLINV do celow p1'2'e 
my.sh.Jwych. pn><lukcyp1ych I Fata 2.30,t m 
wszyslkoch t1111ych poz• napę 13.40 Muzyk• - 14 IO Popular 
de111 :sl1t11Kl'>w, a zwl'::li;;zczłł do oa mut"i·ka syn1roufczna. 14 40 
p1 tt1<1yknwtt11e~o pr·t.ez kterow Kn11.:: er1 .sollslOw 15 15 Knlpµer. 
zów zasy..,a11ia paliwa usl1::1r1" Sulla żol111erska 15 .:_jO .Ąurłyc;Je 
tm.) \\U:HWt rąk or'H.l. do ceinw li(O dta dzlE!-4.:t Hi OO Recital fortepla 
~pnrłjjn·UWH rto 11h 1wego (czy~zct.e OJWY łt:i 20 „Apel R>i<ł1owy" 
r11a i;ttu'fłtwohy , oczy~lCZl-ltllłł PO \6 ::15 Stu ..: t1-.111y tńdzklt·h sutlstńw . 
eling Itp I le WZJ(lt;:rftl "" 111etJe• 17 JO \\'IAlil•Mo<;c1 POPOŁIJ· 
olec1er'1~lw•, 1:1,r ·ożące zd1·11w111 pra f)\IOW~ 17 15 Mozi.t l ka muz.ycz · 
..:uw11l1<ńw .ilyk'i . ącv!'h ::il~ h e :rpo oa 17 30 Z m i krnro11em przez 
-4r·erł11lo 1 ETYLINĄ nHleżv z. acho miasto I "'I"~ 17 4,5 rłepol"l .111: 
wsć be1wz~1~dua O.!iTr'Or.11o"t I akh1Hlny. 17 55 Muzyka rarlz1ec 
orze:o;•rz e ~at- ~c: tif;le w~1ell<trh za ka z. µtyt IR.10 Siedem cinl :-iµor· 
l eceń µc. rlHwH11Vch Dr'?et obąltu;t1; tu tńrl1.klei.to l8 20 ł1:11·ńwnAlmy 
<tactl henzy11nwv~h I skłAdńw 18 :JO Mu,yka. 18 45 Styltzowane 
• nlez„le?oite ocl teiio ••po>.nAC P'lskle te.loce turfowe 19 17 l..eo 
si~ ol'inwl~1kown z p1 ·zept~am1 lle ttbes-muzyka buterowa Sytvt11. 
7.HWAl'lvmt w lt1•1r·ukcJI PKPG z 19 :JO Muzyka I akluatnośct. 211 .00 
1111• 2.5 •IV!'71118 19.~7 r Roznzlol PJWl'(lf do nomu 20 20 Koncert 
Ił: ZHchnwsnle bezolec1e1,.stwH ork1esu·y 1 chóru 20.5A Stan po 
nrzv rlv•lrvhuc11 EfVLl'llV I MO ~orty 21 OO ll7.IENNIK WIECZOR 
~l!nr Pnl•k• • 'llr A t:'I o~z 1471. NY 21 'Ul \V l arlnmo~ct spcH'lowe 

21 .36 Mu,,vka tanec1.11a. 2200 
1 Centrala Produktów Naftowych I lhw. orv ~ k n;vpcowe 22.20 Char 

8 uro Woiewód.zkie w Łorl•I te~ cto 1111or1 · 23.50 OSlATNIE 
1944 W\ AllOMOśCl. 

PAl'ISTWOWY Tll:A.TR POWSZ~ 
CH:ll V - godz I Il - „czar­
nteckł ł J~g<1 żołu1e1·:ze··. 

Pozo„'it1Jłe te11t1•y cfti~ 11leczy11ne. 
CYRK NR ;j - Pmgrnrn Utl'akcJI 

- g<>dz. 19 :JO. 

BAŁTYK - „l•i.tublone melodie" 
- goclz. 16 :JO, 18 :JO. 'W.30. 

GUYNIA - Prv1gra1n filmów do• 
k11me11talnych . - „ w 150 Il\ 
r-tJczuic~ Wlktor·a Hui!o··, „Vl 
W>ŚC•!l poko1u '. PKF 30-53 
- godz 17, 18 19 ·io, P1'0• 
g1·am dla rittJmlorlsz.ych ~ 
•. r1·zygod)' nt'flego Sa1·mlko'\ 
, , LI~ b11dnwn'~:1y„. „Bajka o 
dzll'clole" - g<Ylz. 16. 

Mł.tlllA t;WAlllllA „Podrzll• 
tek'" - gnrlz 16, 18. 20. 

MU~A - , 0 ."11atrn Mohikanin„ --' 
godz. 18. 20 

PIONIEH „Wiiheim Tell" _, 
god1. t7, 19 

PULONll\ - „ NAjplfkntejsza" _, 
godz. 16. 18. 20. 

Plll:EllWIOS .~u;; - oterzynne I 
pł~worlu remontu. 

l MA.IA •• os1at11t rejs" _, 
~ud z. . .18, 20. 

RE"UIW - „Sadko" - gor!z. 18, 
20 

ROMA . W dni pokoju" ~ 
i,!orlz. lB 20 

SOJUSZ - Cud w Medlole.nte" 
- i:nrlz 18:10. 

SWIT - „w dteple"' - godz. 18, 
~o. 

sr~LOlliY - nieczynne z powodu 
remo ntu. 

rA rHY - •. W lelka prty11or1a" -
~nrlz. 16, 18 20. 

WISŁA - „Z"woh1111e metor11•" 
- godz. 16. l8. 20. 

Wt,()KNIARZ - „z CB•Rrskn km· 
lewsklch czasńw opowiadali 
klika" - g"rlz 16 18 20 

WOLNOSC - „Iwan G1-ot11y" 
qodz 16 30, 18 :10. W 10. 

lAC'H~TA ,.My uo·wtsy•• 
ąvdz l8 20. 

IJWOHCOW(;: - )1waga wypa.-
dek'\ „fl l'y spnrtnwe'. „Leno ... 
r"a • „Mi~nla.I Knper·nłk„ 

i!Od'z. Hl, 17, 18. 19, 20. 21 22,, 
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